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5-ty budżet 


1934/95 


Budżot na rok jest piątym 
z rzędu budżetem, 
yównoważą się z wydatkami. Pomimo usil- 
nych starań ministrów skarbu, pp. Matu- 
szewskiego, Jana Piłsudskiego i prof. Za- 


wadzkiego, którym cały kraj życzył powo- 


dzenia, nie udało się w okresie kryzysu | 


zrównoważyć budżetu. 
Początek niedoborów budżetowych prey- 
pada na okres, w którym sanacja uzy- 


skała bezwzględną przewagę w Sejmie. 
Klub B. R. nie liczył sie z ostrzeżeniami 


opozycji i za każdym razem glosował za 
preliminarzami, które miały być realne 
i rzekomo nie mogły być niższe, a które 
jednak pod naporem konieczności trzeba 
było zmieniać i zmniejszać. 

Wydatki państwa zmniejszały się, ale 
niestety dochody malały w tempie jeszcze 
szybszem i skutkiem tego niedobory sta- 
wały się coraz większe. W roku 1930/31 
deficyt wyniósł 123 milj. 4, w następnym 
roku 274 mili. a w r. 1932/53 — 242 milj., 
która to suma urośnie jednak do 312 miljo- 
nów, jeśli doliczymy 70 milj. kredytu bez- 
procentowego w Banku Polskim. 

Co do bicżącego roku budżetowego (od 
4 kwietnia 1933 do 1 kwietnia 1934), to 
znamy już wyniki za pierwsze półrocze. 
Otóż okazuje się, że zamiast 1.029 miljonów 
dochodu, jak przewidywał preliminarz, do: 
chody wyniosły 877 milj. W dziale wydat- 
ków rzad przeprowadził bardza poważne 
oszczędności. Wydano w I-szem półroczu 
1.014 milj, zamiast 1.229 mili. A więc 
oszczedności w ciągu 6 miesięcy wyniosły 
215 milj. zł. Deficyt wyniósł mimo wszyst- 
ko 137 milj. zł, czyli wynosił przeciętnie 
25 milj. zł. miesięcznie. 

Wobec takiego spadku dochodów i wy- 
datków dziwnem jest, że p. minister Za- 
wadzki zamierza przedłożyć preliminarz, 
zawierający 2.165 milj. po stronie wydat- 
kżw i 2.117 milj. po stronie dochodów. 
I taki budżet będzie — oby to było fał- 
szywe proroctwo! — budżetem nierealnym. 
zarówno dochody jak wydatki nie powinny 
przekraczać 2 miljardów zł. 

Prawda, że ministerstwo skarbu doko- 
nało niezwykłego dzieła, redukując wy* 
datki państwa z 8.029 milj. (w r. 1929/80) 
do blisko 2 miljardów, ale i to nie wystar- 
cza. Budżet zmniejszył sie o jedną trzecią 
część, gdy tymczasem produkcja spadła 
prawie o połowę. A nasz handel zagra- 
nieczny stanowi zaledwie trzecią część obro- 
tów w latach dobrej konjunktury. 

Trzeba też wziąć pod uwagę, ad budżet 

1929/30 był stanowczo wygórowanym 
i mie może służyć za miarę. A zatem zmniej. 
szenie wydatków o blisko 1 miljard jeszcze 
nie wystarcza. Trzeba szukać dalszych 
oszczędności. «a M 

W przyszłym roku. budżetowym Min. 
Spraw W ojskowych ma wydać 761 milj. zł, 
W porównaniu z preliminarzem na bieżący 
roku budżetowy. widać tam oszczędności. 
‘Ale w zestawieniu z dawniejszemi budżeta- 
mi widzimy — wzrost wydatków. NP. 


w roku budżetowym 29, a więc już 


Min. 


w którym dochody nie | miałoby 


KONTO CZEKOWE 


| 


6:20 zł. 


Miesisernie . 


deficytowy. 


szono wydatki niektórych ministerstw, nie 
sie 1 w wydatkach - wojskowych 
przeprowadzić wiekszych oszczędności bez 
szkody dla sily obronnej -Polski? Oczywi- 
ście tu wymagana jest wielka. ostrożność 
ze względu na. sytuację międzynarodową, 
ale nie zapominajmy, że właśnie ze wzglę- 
du na niebczpieczeństwo wojny powinniśmy 
mieć dobre koleje i drogi. liczny tabor s32- 
mochodowy, rozbudowany. przemysł . metą- 
lurgiczny ete. 

Min. Spraw, Zagr. wydało w 1927/28 r. 
46 milj. zł, a w roku przyszłym ma wy- 
dać 40 milj. Tu zatem również konieczne 
jest zwiększenie oszczędności. 


Kilkanaście miljonów zł. możnaby 0SZ-| 


czędzić na funduszach dyspozycyjnych. Nie 
można ich uważać za nietykalne. 

Przeprowadzenie tego rodzaju ošzezę- 
dności umożliwiłoby zrównoważenie bud. 
żetu. Trzeba bowiem dodać, że preliminarz 
na rok 1934/85 zamyka się niedoborem 
w kwocia 48. milj. zł. Tego niedohoru nie 
pokryje pożyczka, gdyż już w dochodach 
(ogólem 2.117 milj.) umieszcza p. minister 
Zawadzki całą pozostałość z pożyczki na- 
rodowej w kwocie 175 milj. zł. To znaczy, 
że bez uwzylędnienia pożyczki (która d5- 
chodem właściwie nie jest) deficyt wyniósł: 
hy 223 milj. zł. 

Trzeba się liczyć z możliwością dalszego 
spadku wpływów z podatków, monopoli, 
przedsiębiorstw etc. Tembardziej zatem na- 
leży odrazu usunąć te 48 milj. zł. niedo- 
boru. 

Nie przypominamy tutaj starych błędów, 
jak zwiększania liczby emerytów, tworze- 
nia zbędnych przedsiębiorstw, wznoszenia. 
zbytkownych gmachów, co wszystko spra- 
wiło, iż niektóre pozycje budżetowe wzro- 
sły i zmniejszyć się do norm przedmajo- 
wych nie dadzą. Te błędy ma zresztą dobrze 
w. pamięci całe społeczeństwo. Chodzi te- 
raz o: to. by uniknąć dalszych błędów. Opo- 
zycja zgłosi z pewnością własne projekty 
i poprawki i nie poskąpi różnych uwag. 
Jeśli B. R. pozostanie głuchy i znowu hur- 
tem. — po paręset za jednem powstaniem 
z krzeseł — odrzuci wszelkie poprawki 
i wnioski, to ponownie weżmie na swe bar- 
ki cały ciężar odpowiedzialności za gospo- 
darkę państwową, S. S. 
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Sprawozdanie Izby kontroli za rak ub. 


Warszawa. (PAT. Prezes Najwyższej Iz- 
br. Kontroli Państwa dr. Jakób Krzemieński, 
przybył dzisiaj do gmachu Sejmu i oddał mar- 
szalkowi sejmu i smału sprawozdanie z dzia- 
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w Krakowie 
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dla nauoczyciejtwa ludowego adresu 


ie dopłata SB gr. 


DRUKARNIA Nr. 133-44 | 144-06. 


Zmiana ustawy o uposażeniu emerytów. 


Płace urzedników samorządowych bez zmian, 


Warszawa, 31. 10. (Telef. wl). -Dziennik 
Ustaw“ ogłasza ważne dla pracowników samo- 
rządu miejskiego rozporządzenie o węosażeniu 
członków zarządu i pracowników samorzadu. 
Rozporządzenie stwierdza, że nowe zmiany w 
obliczaniu uposażeń prucowników państwowych 
nie dotyczą urzędyików samorządowych. w sto 
siunku do których „dalej wiążącą jest ustawa 
uposażeniowa z roku 1923. 

Ukazało się pozatem rozporządzenie o zmia- 


ostatnio w służbie czynnej bez dodatku. — 
W ten sposób świadczenia emerrtalne nie obej 
mą t, zw. dodatków funkcyjnych, Pozatem 
„Dziennik Ustaw, przynosi zmianę w ustawie 
O UPOSAŻENIU INWALIDÓW. 
lstawa ta rozciąga się m. in. na tych człon- 
ków organizacyj pizysposobienia wojskowego, 
którzy doznali uszkodzenia zdrowia z powodu 
choroby lub kalectwa w czasie zajęć wojsko- 


nie ustawy o zaopatrzeniu emerytalnem funkcjo j wych, pelnionyth na zarządzenie i pod nadzo- 


narjuszy państwowych i zawodowych wojsko- 


wych. Zmiany tej ustawy polegają na dostoso- | m. in.. 


waniu jej do towej wtawy uposażeniowej. któ- 
ra przewiduje, że pensje pracowników państwo 
wych są wypłacane. bez potrąceń składek eme- 
rytalnych. Nowa ustawa tworzy Państwowy Za 
kład Emerytalny, do którego składki uiszczać 
będzie bezpośrednio skarb państwa w wysoko- 
ści 8 proc. uposażeń pracowników. Skarb po- 
kryje również ewentualny detficyt Państwowego 
Zakładu Emerytalnego i gwarauutuje wyplate 
wszystkich świadczeń pracownikom państwo- 
wym, wynikającym z» ustawy o zaopatrzeniu 
emerytalnem. Rada Ministrów upoważnioja z0- 
stała do rozszerzenia zakresu dzialania Pań- 
stwowego Zakładu tmerytalnego na pracowni 
ków przedsiębiorstw (i monopołów. państwo- 
wych. Statut Państwowego Zakładu Emeryta|- 
nego wyda Rada Miistrów. określając sposób 
wypłaty świadczeń. 

» Podstawą wymiaru uposażeń emerytalnych 
urzędników państwowych według nowej usta- 
wy jest uposażenie zasadnicze, otrzymywane 


- 


pry zn 


rem instruktora P. W. Np. ustawa przewiduje 
że dzięci, pochodzące z małżeństw, za- 
wartych przez inwalidów przed doznaniem 
przez nich uszkodzenia zdrowia, są uprawnio- 
ne do zaopatrzenia. 

Z dniem 31 marca 1934 zawiesza się prawo 
Go zAaopatrzeń emerytalnych inwalidów z b. 
armij zaborczych, oraz formacyj obcych (Pe- 
tlury i in.) z utratą zdolności zarobkowej po- 
niżej 25%. Wyjątek stanowią ci inwalidzi, któ 
rm przyznano już dodatek na pielęgnację. 
Pozatem wojskowym inwalidom z b. armij za- 
horczych nraz formacyj obcych. posiadajacrm 
ntratę zdoiności zarobkowej większą niż 25%, 
zinniejsza się zaopatrzenie inwalidzkie o 10% 
Cola się zaopatrzeje inwalidzkie wdorrom m 
b. wojskowych armij zaborczych oraz forma- 
cyj obcych. liczącym poniżej 50 lat, zdolnym 
do zarobkowania, z wyjątkiem tych, które po- 
siadają przynajmniej jedno dziecko właśne, po 
siadajaca zaopatrzenie sieroce. Zaopatrzenia 
inwalidzkie b. ochotników armij polskich po 
zostają hez zmiany. 


Jakie dziś są najlepsze pierniki w Krakowie? 
„ANTONETKIĆ Rothego każdy Ci odpowie. 


Fabryka T kuba ANTONI PP j y frakiw vina Sławkowska L 4 


Ożywiony ruch w pad seim a 


POSLOM WITOSOWI I KIERNIKOWI NIE 


WYPLACONO DJET. — BUDŻET NA PO: 


RZĄDKU DZIENNYM PIERWSZEGO POSIEDZENIA. 


Warszawa 51. 10. (Telef. wł). W kulu- 
arach parlamentarnych zapanowało dziś pewne 
ożywienie, związane z wypłatą diet członkom 
parlamentu za listopad. Nie miało to jeszcze 
charakteru jakiegoś ożywienia życia politycz- 
nego. Dotychczas obładował komitet politycz 
ny Stron. Narodowego, à z innych klubów je 
dynie. Klub Ludowy, który zajmował się spra- 
wą rozpisanych ostatnio wyborów samorządo- 
wych. Jedyną sensacją w kołach parlamentar- 
nych było odmówienie przez kasę sejmową 
wypłaty diet posłów Witosa i Kiernika, w i- 


Zniżka opłat kolejowych 


Warszawa, 31. 10. (Telef. wł). Od 1 stycz- 


„nia 1934 ma nastąpić zniżka w opłatach koiejo- 


wych. Wynosić ma ona od 10 do 25 proc, PO- 


jzatem zniżone będa dopłaty do pociągów po- 


spiesznych. 


Powrót do daty 3-gn listonada. 


Trudności ze zwołaniem prezydjum konfer. 
rozbrojeniowej. 


Genewa, 31 października. Generalny Sekre. 7 
~ |tarjat Ligi Narodów komunikuje że ponieważ 


projekt wcześnieszego zwołania prezydjum kon 
ferencji rozbrojeniowej natrafia na pewne iru- 
dności materjalne, posiedzenie prezydjum od- 
będzie się w terminie pierwotnie ustalonym, tj. 
9 listopada. 

Genewa, 31 października. Główny amery- 
kański delegat na konferencje rozbrojeniowa: 


mieniu których zgłosił się podobnie, jak t> 
zwykle praktykuje, sekretariat Klubu Ludo- 
wego z odpowiedniem pisemnem  upoważnie- 
niem. Pozostałym posłom. b. więźniom brze- 
skim diety wypłacono na ręce sekretarjatu 
Klubu P. P. S., bądź też do rąk posłów. Dziś 
ogłoszono porządek dzienny pierwszego posie 
dzenia Sejmu, które zbierze się w piątek o 
godz. 10-tej raho. Porządek dzienny ohejmu- 
je tylko jeden punkt, mianowicie pierwsze 
czytanie preliminarza budżetowego . na rok 
1934/33. 


Zjednoczone na konferencji rozbrojeniowej re- 
prezentował poseł amerykański w Bernie Hugh 
Y ilson. Późnym wieczorem Norman Davis przy- 
ial przedstawicieli prasy amerykańskiej i oświad ` 
czył, że obecną przerwę w pracach konferen- 
cji pragnie wykorzystać dla osobistego porozu- 
mienia się z prezydentem Rooseveltem. W dro- 
dze do Ameryki Norman Davis zatrzyma się 
v Paryżu, gdzie odbędzie z francuskim mini- 
strem spraw zagranicznych konłerencję. Ma on 
adzieję, że wróci do*Genewy jeszcze przed roz- 
poczęciem obrad komisji głównej, jaka zwołana 
została na 4 grudnia br. 


Zamach bombowy na wiecu hitlerowskim 


Berlin 31 października. Podczas wiecu par- 
sji hitlerowskiej w Hamburgu, usiłował pe- 
wien osobnik rzucić bombę. Zauważony przeź 
policje osobnik porzucił bombę i zbiegł Do 


w okresie „pomajowym* , wydatki A łalności kontroli państwowej za okres 1932/33. 
Spraw Wojsk. określono na 741 milj. 7 | powyższe sprawozdanie prezes N. I. K. P. do- | 
Dlaczegóż teraz w okresie kryzysu, w CZA-|ręczył również ministrowi skarbu, Zawadz- 


sie, gdy o 20, 30, a nawet 50 proc. zmniej- | kiemu. 


Norman Davis calkiem niespodziewanie powzial| teigających go policjantów oddał szereg strza- 
wczoraj wieczćr decyzję wyjazdu do Waszyng- łów, od których jeden z policjantów zosta! 
tonu. Podczas jego uieobecności będzie Stany Sprawcy ndalo się zbiec. 


ciężko ranny. 


Maciej Szukiewicz. 


GLOS NARODU z dnia l-go listopada 1755 


W CZTERDZIESTĄ ROCZNICĘ ZGONU 


JANA MATEJK 


liczbie przyswojeńców. którzy w drugiem a nie- 

rzadko pierwszem już pokoleniu prayleng całz 
duszą do Polski i stali się jej chlubą, jak Joachim 
Lelewel, Bogumił Linde, Oskar Kolberg, Karol listrei- 
cher, że już Morsztynów, Anczyców i Polów pominieny, 
naczelne niewątpliwie miejsce należy się Janowi Aloj- 
zemu Matcjee. Tamci wszyscy. zdrowi i krzepey. dożyli 
bezmała ośmdziesiątki, — delikatnej kompleksji Ma- 
tejko zgasł w połowie szóstego krzyżyka; tamci 
wszyscy, w wygódnych tonge fotelach, kreślili taniem 
piórem na tanim papierze litery, wyrazy. zdania 
i okresy, zrastające się same nieledwo w rozdziały 
i tomy monumentalnych dziel. — Matejko. z pendziem 
i paletą w ręku, połowę swego życia przestał przed 
sztalngą i lichą namiastka swiatla — kósztownemi 
farbami — wyczarowpywał z płaszczyzny malarskiej 
nietylko zarysy niewidzianveh nigdy postaci, ale całą 
nieuchwytność ich czuć i dusz: tamci wszyscy wypo- 
wiadali się bądź pismem, bądź żywem słowem, 
wątkiem zatem nabptym bez wysiłku przez * 
osłuchanie się i naśladownictwo, — Matejko 
musiał z wytężoną uwagą podpatrywać i od- 
twarzać do złudzenia wiernie każdą linję 
sylwety, każdą wypukłość, czy zaklesłość 
bryły, każdy błysk światła i każdą jego od- 
mianę, ażeby wziąć we władztwo picrzchliwe 
wizje i móc je nam — trwale zmaterjali- 
zowane — postawić przed oczy; tamtych 
wszystkich styl, myśli, wnioski i ' syntezy 
oceniała świadomość, że errare huma- 
num est, — dla Matejki miarą jego spraw- 
ności artystycznej i nieubłaganym sędzią była 


natura. Ażeby jej wymaganiom  sprostaź, 
trzeba było zmysły wysilać »do omdlenia: = 
ażeby — poddawszy się jej prawom — nie ` 


zaprzepaścić w niewolniczym realizmie swej 
indywidualności, mieć niezłomny charakter. 
I ową zdolność i tę zaletę posiadał Matejko 
w całej pełni. Jednak i to nie starczyłoby 
może jeszcze na gigantyzm twórczego czynu 
Matejki, gdyby nie wsparła go niestrudzona 
pilność. Ona to pozwoliła wątłemu w Matejce 
człowiekowi wykonać tysiące szkiców, setki 
rysunków i dziesiątki starannie wykończonych ` 
płócien. W obliczu Matejkowskiej spuścizny w 
artystycznej, najpłodniejszy z naszych pisa- 
rzów, długowieczny i systematyczny w pracy 
Józef Ignacy Kraszewski zakrawa na... próż- 
niaka. To też bodaj-że najtrafniej scharakte- 
ryzowano Matejkę w lapidarnem zdaniu: „mię 
jego — znój i płomień". 

Płomień sam Bóg weń zaprószył: umiło- 
wanie zaś ustawicznego znoju, w którym 
wysiłkiem woli lata całe trwał nieznużenie, 
odziedziczył po obojgu rodzicach. 


> > * 
Któryż naród, który kraj wydał Matejkę? Dla 


podobieństwa w nazwisku do Domeyków i Dowcyków. 
mimowoli zwracamy oczy ku naszym kresom i skłonni 


jesteśmy szukać pieleszy Mistrza nad brzegami Niemna. * 


Sprawia to zniekształeenie u nas jego rodowego na- 
zwiska, które poprawnie winno brzmieć: Matejka. 
Spotyka się je często na ziemiach korony świętego 
Wacława, zarówno w stołecznej Pradze. jak i 'mie- 
ścinach lesistej Szumawy, zarówno w sferze drobnego 
mieszczaństwa, jak i kilkumoryowych gospodarzy 
rolnych. 

W 1883 r. dochodził Matejko linji wstępnej swych 
antenatów po mieczu. a raczej sierpie i plugu I w tym 
celu zwrócił sie do nczynnego — czasn zaborów — 
Kdwarda 


ambasadora Polski nad Woełtawą. & p. 
Jelinka. Ten zajął się sprawą gorliwie i wraz 


z Franciszkiem Dvorsktm. archiwarjuszem królestwa 
Czeskiego, zbadał a nastepnie w Sborniku >lo- 
ranskym (rocznik 1885 i 1886) ustalil. że ojciec 
Mistrza, Franciszek Ksawery Matejka. przyszedl na 
świat 13-g0 stycznia 1795 roku w domositwie Nr. IS 
we wsi Roudnice w obwodzie połitycznym  kralovy 
Hradec, z katolickich rodziców Józefa Matejki i Mag- 
daleny Knava, córki tamtejszego „sedláka“. t. zn. rol- 
nika. To pochodzenie Franciszka Ksawereno Matejki 
pozostawi dostrzegalne ślady w duszy i psychice jego 
wielkiego syna i przejoi go z jednej strony szczerym 


(1893 — 1933). 


qemokratyznem. z drugiej typowo czeskim — jednak 
bez kolizji z plomienna polskością — słowianafilstwem. 


a którem świadczą zabiegi Mistrza o uczestnictwo 
Polski w pan-słowiańskich uroezystościach w Wele- 
hraddzie (1883 r). a kiedy te zabiewi spełzły na niczem. 
osobiste praynajmniej zsolidaryzowanie się z reszta 
słowiańszczyzny przez ofiarowanie do kościoła wele- 
, hradskiego okazałego feretronuż z przedstawieniem 
świętych Cvrvla i Metodego. Nie konice jednak na 
tem. Franciszkowi Ksaweremn Matćjce przyswierala 
w, życiu dewiza: dorabiaj się mienia! Genjalnv svn 
jego dorabia sie również. ale nie mienia. lecz imienia. 
ma jednak. jak „Nasi furjanti* w komedji Stronpcznie- 
kiego. niemal kłasową pasje posiadania ziemi i stania 
się „całą gęhą* dziedziecm. co istotnie osiąga. naby- 
wając pod Krakowem wieś Krzesławiec. — kłopotliwe, 
ale bądż co badź mile Ħa przepracowanewo artysty 
Tusculum, P 


s 


Ze strony macierzystej — ale w trzeciem już po- 
kolenin — hylo pochodzenie Matejki również obeem. 
Franciszek Ksawery Matójka. przygarnięty przez cio- 
tecznego brata matki, kanonika Urhanka z: Ołomwmiea. 
utrzymał u niego bogobojne wychowanie i rzetelne 
wykształcenie muzyczne, które nietylko pozwoliła mu 
zdobyć poparcie a nastepnie przyjaźń znanego z pal- 
cówck i etud kompozytora Karola Czernego. ale dalo 
"mu także niezły 'ellcb. gdy przybywszy do Polski 
począł dawać lekcje muzyki i wnet pojal w małżen- 
stwo Joanne Karoline. najmlodszą córkę Jana Piotra 
‘a: protestanckich. 
osiadłych mieszczan pochodzącego. Ten to Jan Piotr, 
który wedłng tradycji rodzinnej mial w swych żyłach 
jakąś domieszkę krwi włoskiej (stad przeważnie pło- 
mienno-czarne. albo przynajmniej ciemno-piwne oczy 
u wszystkich niemal Matejków). nabywa w 19- roku 
kamienicę w nl. Florjanskiej Le 41 położona i kupnem 
tem kładzie:zrąb pod rodzinne później gniazdo spolsz- 
czalych doeua Matejków. — gniazdo. w którem uro- 
którem wzrosło mu. czworo 


kossherga. 


dzik się Jan Alojzy. w 
dorodnych dziatek i w którem dziś mieści sie muzeum 
pamięci jego poświęcone. 


* * * 
A 


ł 
Przekrezlona dziś przez życie. ale przed stu laty 
\ alebszej myśli niepozhawiona sentencja: „sława enatli- 


iw 


oddawna w Krakowie | 


F. 


wej niewiasty nie wybiega poza próg rodzinnego. 


domu“, przystaje doskonale da żony Fr. Ksawerego, 
a matki Jana Matejki. Skrzętna, cicha i ofiarna, 
duwszy życie dziewięciu synom i dwom córkom, 
zmarła weześnie na suchoty i zniknęła bez śladu nie- 
tylko dla potomności wogóle, ale i dla rodziny własnej, 
ba! nawet dla Jana. który wymałował dwie podobizny 
ojca, Z żywego jedne, drugą pośmiertną. a twarzy 
matki jakkolwiek sili] się na to. nie był w stanie 
odtworzyć z pamieci. W braku chocby wyblakłego 
dagerotypu. możemy jednak — suponująe rodzinne 
podobieństwo — namysłowić sobie przynajmniej tyn 
matki naszego artysty. Przywodzi go vam przed oczy, 
znany niegdyś ze zbiorów M. (rorzkowskiego a dziś 
zdobiący galerje radcy Fr. Macharskiego w Krakowie, 
portret starszej zamężnej Katarzyny 
Zamojskiej. Z ram jego wyziera twarz kobiety w sred- 
nin wieku. o rysach proporcjonalnyeh a oezach wier- 
nych. inteligentnych i nie pozbawionych slo- 
dyczy, choć miałyby une prawo ćmić się żalem 
lub płonać nienawiścią za Życie zmarnowano 
w nieszezęśliwem — nie z jej winy — pożyciu 


Rossberzanki. 


neużeńskiem. 


Niedola jej wyszła przynajmniej sierotom 
Ciotka Katarzyna Za- 
mojska. po rozcjźciu sie z mężem samotna bo 
bezdzietna. zamieszkala przy Matejkach i stała 
się proniienną Ttestja nowego ogniska domo- 
wego. Szwagier Franciszek Ksawery, praw- 
dziwy pater familias. nie lubił rozpiy- 
czułościach  Fiegmatyezny, 28 
69. żiatszezkąć troski miedzy brwiami. malajac 


po siostrze na dobre. 


waé sif W 


mu pozór surowości. której przeezyły mieslste, 


do uśmiechu raczej. niž do zaciskania wę 
gniewem skłonne usta. dbał o dzieci i ich 
wykształcenie. Mając do wyżywienia tyle 


słów. uganial eały dzień za lekcjami i zja- 
wiał się w domu, zwykłe wieczorem dopiero, 
aby nie he, dumy i zadumy dozorować swi 
czeładko. przyglądać się jej zajęciom i cieszyć 
"jej postępami. 

Piekne to były wicezory, piękne i na cale 
życie pamietno, gdy zgodne rodzeństwo. każdo 
nad jakąś robota lub ponczajaca rozrywka. 
zasiadło wokół dlugiego stołu. Frontowv po- 
kój na. HIT piętrze kamienieyv (dziś mieszkanie 
kustosza muzeum Matejki). pomimo 

1 obszerności. stawał się wtedy zaelszny i przy- 
tuiny. Na ścianach wisiały gwożdzikami tylko 
przytwierdzone widoki Pragi naprzemian z po- 
pularnemi wówczas w polskich domach wi- 
zerunkami Kościuszki wspartego 'na »szabli 

“i księcia „Józefa Poniatowskiego. walacego się 


gwi ru 


Ś sj z koniem w spienione nurty Klstery. Niemniej 


od nich ciągnęła oczy rodzeństwa akwarelą 
wykonana kompozycja trzeciego zrzedu. brata. Zyg- 


. ~ k r 
munta* Milarego (zginął na Węgrzech w- 1848 r.) 


przedstawiająca na tle wsi polskiej krakowiaka w kic- 
rezji, trzymającego kosę w jednej. zaś rozwinięty 
sztandar w drugiej ręce. Kierezją i sztandar stanowiły 
strzępki jedwabnej. złotą nicią przetykanej materji, 
pfzylepione do malowidła. Te pomysłowość brata .po- 
dziwiała o pare lat od autora młodsza siostra Marynia 
rpóźniejsza Golichowska), a i pierworodny Franciszek 
Edward patrzył na nią nie bez nkontentowania. Jeden 
tylko. Jaś. do piętnastego roku życia kopciuszek w tem 
gronie. spoglądał na „landszaft* hrata z wyraźnym 


dysgustem. Nie odzywał się jednak z krytyką. Po 


pierwsze dlatego. że nie umiałby swoich zarzutów 
oblec w slowa, a powtóre, że hył całkowicie pochła- 
niety kopjowaniem przez kalkę sztychów Oloszczyń- 
skiego z „Śpiewów Historycznych* Niemcewicza Inb 
serilecznych — jak sam tekst — ilustracyj do „Wie- 


czotów pod lipą“. Zajęcie to było jego nlubiona roz- 


rywkactw pewnej mierze howiem zastępowało mu 
nader upośledzoną w dzieciństwie mowę, x wyrcaza jąc 
go poniekąd w formowaniu własnych mysli i zwolna 
uniezałeżniając się od wzorów, stało się z bieuiem 
CZASU właściwym jego językiem. Po sztychieh Olesz- 
cezyńskiego przyszła kolej na ilustracje zdobiące rocz- 
niki „Przyjaciela Ludu“, a potem na Stary i Nowy 
Testament, na polskie i niepolskie kroniki, opisy, 


= 


Aa 


mi 


o 
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podróży, kostjumologje śrancuskie, drzeworyty z inKu- 
nabułów a nawet białych kruków Bibljoteki Uniwer- 
syteckiej, które najstarszy brat, książnicy tej amanuens 
a zarazem docent pomocniczych nauk historycznych: 
chronologji, dyplomatyki i sfragistyki, wypożyczał do 
domu i dawał Jasiowi do oglądania. W ten sposób 
mały chłopiec zaznajamiał się z całym tym przeobfi- 
tym materjałem rodzimych i obcych przedstawień 
plastycznych, z którego powsta] znany dziś z witryn 
Domu Matejki rysunkowy skarbczyk Mistrza, „słow- 
nik Matejki*. Tem swego rodzaju artystycznem przed- 
szkolem Matejki nie zajął się dotąd żaden z jego 
biografów i żaden nie docenił jego doniosłości. A tym- 
czasem przy wielkiej wrażliwości i nader żywej wy- 
obraźni chłopca, zaważyło ono niesłychanie na całej 
sztuce Matejki i zdecydowało o jej tematycznej kan- 
wie. W połączeniu z pogadankami brata - erudyty, 
człowieka gołębiego serca i rzetelnej nauki, narastał 
w umyśle przyszłego artysty taki zapas pozytywnej 
wiedzy i znajomości dziejów ojczystych. że w pew- 
nych razach i dziedzinach przewyższała ona wiedzę 
J. Szujskiego. Tem należy tłumaczyć, że to, co w póź- 
niejszych, dojrzałych dziełach Matejki uderza nas 
i zadziwia znajomością tla w architekturze, sprzęcie, 
odzieniu, zbrojach i t. p.. a porywa wprost odczuciem 
psychicznego nastroju odległych epok. nie jest samą 
tylko inspiracją, czy intuicją artysty, lecz mozolnie 
przez ciągle ćwiczenie zdobytą umiejętnością synte- 
tycznej rekonstrukcji, która pozwalała Matejce z wo- 
skowej pieczęci wyprowadzać misterny rysunek 
i wskrzeszać w nim zmarłe przed wiekami osobistości, 
które w latach siedmdziesiątych przewinęły się drze- 
worytami przez lamy warszawskich „Klosów*. Wiedza 
ta, mie wychodząc poza szarą, codzienną żmudę, 
umożliwiła zaledwo 22-letniemu chłopeu wydanie mo- 
numentalnej publikacji „Ubiory w Połsce*, do wczoraj 
jeszcze jedyną naszą kostjumologję; ta wiedza zapro- 
wądziła go na pogorzelisko kościoła św. Trójcy dla 
obejrzenia i odmalowania akwarelą zmumifikowanych 
zwłok i kościotrupów książąt Lubomirskich; ona to 
w połączeniu z zaciekłem szukaniem prawdy kazala 
mu dopełnić rysunek czaszki Kazimierza Wielkiego 
mięśniami i zarostem, dzięki czemu posiadamy w zbio- 
rach Domu Matejki nowożytny a zupełnie wiarygodny 
portret zmarłego przed sześciu wiekami króla;. ta 


sama wiedza wreszcie, w momencie szczególnego, „. 


z gorącej wiary głynącego natchnienia, wydałż. 
z arcydzieł Mistrza bodaj najdziwniejsze: Marjacka 
polichromję. * 
Nie na sam tylko historyzm i psychikę mło- 
dziutkiego Matejki wywarli brat Franciszek Edward 
wpływ decydujący; jego głos — jedyny, z którym się 
ojciec liczył — sprawił, że kiedy świadectwa szkolne 


Jasia z nauki w gimnazjum B. Nowodworskiego nie_ 


wróżyły chłopcu laurów, ojciec, po dłuższym oporze, 
zezwolił wreszcie na przeniesienie się jego do Szkoły 
malarstwa i rysunków, istniejącej pod kierunkiem 
M. Luszczkiewicza przy b. Instytucie Technicznym. 

Przestępując jego progi, wkroczył Matejko na 
nową, ciernistą, lecz chlubną drogę, która go powiodła 
per aspera ad astra. 


* + * 


Zaczęcie nauki w jakiejkolwiek szkole jest w ły- 
ciu każdego chłopca prawdziwym przełomem; pokój 
dziecinny zamienia się w klasę, obrazkowy elementarz 
w czytankę, rodzeństwo w kolegów, gniazdowość 
w życie społeczne. Nie chyba nie może tego przełomu 
w życiu Matejki zailustrować lepiej, jak figiel Jesz- 
cze dziecka, spłatany w domu, i żart już studenta, 
zaaranżowany w szkolnej sali. 

W któryś z zimowych wieczorów, gdy ciotka 
Zamojska musiała wyjść do miasta i dzieciarnię samą 
zostawić, mały Jaś wśliznał się do kuchni i opalonym 
korkiem dorobił wąsy i faworyty drzemiącej nad 
skubanem pierzem kucharce, a potem, kiedy nadeszły, 
tymczasem ojciec zażądał piwa, wysłał ją po nie tak 
cudacznie ucharakteryzowaną na miasto. Biedny koc- 
mołuch biegał od sklepu do sklepu, — w jednym ją 
wyśmiano, w drugim za drzwi wypchnięto, w ostatnim 
dopiero ulitowano i pozwolono twarz za szynkwasem 
umyć. W parę lat później ten sam Janek, narobiwszy 
z papieru sztucznych kwiatów, uwieńczył niemi w kla- 
sie gipsów posąg Wenery i z pieśnią na ustach porwał 
kolegów w obrzędowy plas przed boginią. Zaznaczmy, 
mimochodem, że przejawiająca się w tych figlach 
artobliwość była jedną z cech usposobienia Matejki 
i nawet — w plastycznem przetworzeniu — da się 
odszukać w jego sztuce. Ale nie o nią nam tu chodzi, 
jeno o dystans oddzielający dwa wspomniane mo- 
menty, — dystans, który również ujawniają pierwo- 
ciny kompozycyjne młodego 'Apellesa. Dwunastolet- 
niem dzieckiem — jakież to charakterystyczne dla 
ducha i atmosfery domowej Matejków! — maluje -on 
scenę męczeństwa Szymona Konarskiego w kazamacie 


GŁOS NARODU” z dria 1-go listopada 1933 


z 


rosyjskiego więzienia: szesnastolatkiem (1854) „Carów 
Szujskich przed Zygmuntem IH“ z przepysznie odwa- 
żonemi światłami w czarnościach drugiego i trzeciego 
planu, w eztery lata potem (1858) śliczną w kolorze 
i śmiało w akcesorjach rozwiniętą „Nobilitacje prole- 
sorów Wszechnicy Jagiellońskiej“. a po czterech dal- 
szych latach (1862) „Stańczyka*. zapowiedź tych 
arcydzieł psrchologji. która stanowi najwyższe wa- 
lory sztuki Matejki. 


"zi * * LJ 

:W odczycie zatytułowanym „U źródeł twórczości 
Matejki“, który wygłaszałem swego czasu w Polsce 
i zagranicą „Praga. Peterstmeg), znajdował się taki 
ustęp: 

„Malując "twarz ludzka, ten transparent duszy, 
Matejko bierze z modela tylko zewnętrzny. powierzch- 
niowy motyw i zapożyczoną tak formę wypełnia sobą. 
Przeżywa zatem proces zupelnie analogiczny do twór- 
czyści dramaturga. Shakespeare musiał znać niskie 
instynkty Ralibana i zefirowe zachcianki Arjela. nosić 
w sercu wiośnianą miłość Romea i podejrzliwa Otella. 
doświadczać zarówno sarnich obaw niewinnej Imogeny 
jak i panicznego leku Ryszarda I-go, bo bez tych 
przeżyć nie mógłby nigdy odtworzyć ich postaci. 
Sztuka jest transpozycją uczucia na slowa. tony, 
harwy. Malowane więc przez Matejkę twarze a w nich 
dusze. to, co się w nich rozgrywa. załamuje luh 
wznosi, tli słabo lub wybucha pożogą. podziwia lub 
gardzi, kocha Iuh nienawidzi, hołd niesie lub urąga, -~ 
wszystko to, ujęte w tysiące indywidualnych kształ- 
tów, coraz to inne. w coraz innej szacie. to wszystko 

« jest tylko i jedynie Watejką*, 


i 


* * * 


Skądże się wzięło w domorosłrym. z mieszczań- 
ąsklego Środowiska wyszłym młodzieńcu, to prawie 
niepojęte bogactwo psychiczne, jakiem sztuka jego 
* tętni? 

„Eż bildet sich ein Talent in der Stille, 

„Nich ein Charakter in dem Strom der Welt“. 


Goethe: Torquato Tasso ”). 


Talent Matejki wypierzał się i rósł w rysunkowem 


przedszkolu domowego zacisza, potem w Szkole ma- 


s 


larstwa przy b. Instytucie Technicznym, a wreszcie — 
| przelotnie — w Akademjach Sztuk Pięknych Wiednia 
i Monachjum. Ale gdy chodzi o ów zgiełk i nurt życia, 
który kształtuje charakter, musimy przyczyn i warun- 


* ków jego rozwoju szukać w obcowaniu Matejki z ko- 


 legami i czujnem wspólprzeżywaniu z całem rówieśnem 


pokoleniem groźnych i ponurych dla narodu lat 1846, 


1848 i 1863, — współprzeżywaniu tem tragiczniejszem, , 


im. żywiej potęgę «Polski Piastowskiej przywiodły, 
przed oczy odkryte w 1868 r. prochy Kazimierza 
Wielkiego i powtórny ich pogrzeb. 

t 
„Ida posępmi , 
„a grają im dzwony S 
„ze wszystkich kościołów. 
„Idą posępni 
„a niosą korony 
„ozdobne, 
. „misterne, 
„a dla nich 
„ciążące jak ołów, 
„korony zczerniałe, 
„pogrobne. 


se w w 


„A grają im dzwony 

„ze wszystkich kościołów. 
„a szumią, łopocą 
„Szarfami przyczołów 
„chorągwie, proporce 
„pogrzebne”. 


' (St, Wyspiański;. 


W tym jęku dzwonów i łopocie chorągwi po- 
grzebnych dojrzewał w Matejce patrjotyczny ból 
i patos jego dzieł. Ból przykuł go do ziemi polskiej 
niby Prometeusza do skał Kaukazu, patos skazał na 
tragiczną samotność i niemniej tragiczną wielkość. 

* Ga * 

Wstępując do Szkoły malarstwa, zastał w niej 
Matejko paczkę kolegów. Ticzebnie przeważały sza- 
raki, nie brakło jednak i wybitnych talentów, jak 
Andrzej Grabowski, Aleksander Gryglewski, Izydor 
Jabłoński i Aleksander Kotsis, Po doprowadzeniu do 
tadu uszkodzonego w pożarze Krakowa (1850) bn- 
dynku szkoły przy ul. Gołębiej i rozpoczeciu w nim 


1) Talut wśród ciszy osiąga dośpiałość, 
Wśród zgiełku świata dojrzewa charakter", 


- 
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nauki nanowo, przybyli Matejce nowi Koledzy-malarze: 
Wilielm DLcopolski. Florjan vnk. Józef Siedlecki, 
Artur Grottger i inni. z rzeżbiarzy zaś Parys Filippi, 
Walery Gadomski i Franciszek Wyspiański. Z tych 
wczesnych lat szkołnych pochodzi przechowywana 
w zbiorach Domu Matejki fotografja. na której Matejce 
młodzieńczy wąsik ledwo się sypie, a Cynkowi i Fi- 
lippiemu broda pierwszym meszkiem zarasta. W kilka 
lat później zwiększą się liczba przyjaciół: do klanu 
plastyków przyłącza się bohemia literacka. To ich 
współżycie dokumentujo, nam einna znów w tych 
samych doehowana fotografja. Jakiś — 
sadząc z daty 27. 1. 1865 na kamieniu namalowanej — 
zjazd koleżeński. zgromadził na zaśnieżonym terenie 
podworca szkolnego elite tego pokolenia, które na 
diugie lata wypełniło wielką treścią życie Krakowa. 
Wśród miej widzimy w  zarzuconej kokieteryjnie 
burce powstańczej Artura Grottgera. nachrlonego ku 
szujskiemn, wówczas jeszcze poecie i publieyście 
a nie twórcy krakowskiej szkoły historycznej. % poza 
nich Szynalewski Feliks, nosobienie energji, mierzy, 
nas surowem spojrzeniem. Środek grupy opanowała 
literatura; obok slawnega już „Kazaniem Skargi 
Matejki stoi Edward Tmbowski, siedzą zaś Adam Bel- 
cikowski, Michał Bałucki i WŁ L. Anczyc. Na trzecim 
planie wprawo wybija się nad wszystkich zwalistością 
swej postaci Franciszek Wyspiański, odziany w cza- 
mare i baranią czapę. Gdy uprzytomnimy sobic, czem 
była — nietrlko dla Krakowa — działalność tych 
ludzi, czem było „Kazanie Skargi“, cykle rysunkowe 
Grottgera, dramaty Szujskiego i Belcikowskiego, 
mieszczańskie komedje Lubowskiego a zwłaszcza 
Baluckiego, oraz późniejszy nieco od nich, ale nie- 
ledwo przełomowy dla krakowskiego teatru „Koś 
ciuszko pod Racławicami* WI, L. Anczyca i cale to — 
aż do poczucia mocy -— wzmożenie się świadomości 
narodowej, raz po raz krzepione coraz to innem arcy“ 
dziełem Matejki, zrozumiemy wtedy i uznamy, że 
fotogratfja ta przedstawia nie jakiś tam zaścianek 
galicyjski. ale Polskę, zapałem swym i entuzjazmem, 
młodą. Nie tę, co z hasłem „sztuka dla sztuki“ w nie 
nagannych rymach sławiła nastroje a w nagannem 
nieraz życiu „nas troje”, ale Młodą Polskę Nr. L, 
która piórem, pendzlem, rylcem, pieśnią a także szy« 
dem Stańczyka i bólem Stańczyka wyniosła Kraków 


zbiorach 


¿w ciągu lat kilkunastu na wyżyny artystycznej i du- 


* chowej stolicy Polski i takim go — z ojca na syna — 
przekazała Młodej Polsce Nr. IL, kulminującej w twór- 
czości Stanisława Wyspiańskiego z jego hasłemi 
„więzy rwij!“, w wykonaniu którego odzyskaliśmy 
własną, suwerenną państwowość. 


LJ * * 


Gdyby nawet przyjąć, że w ciągu ośmioletnich 


.studjów zawodowych talent Matejki — od pierwocin 


do medalowanych utworów — rósł w progresji geome-' 
trycznej, to wyjaśniłoby to nam techniczną dosko- 
nałość jego pendzla i palety, ale nie wyjaśniło tej 


-.głębi uczucia, jakie po paru poprawnych, lecz chłod- 


nych kompozycjach uderza nas w „Kazaniu Skargi* 
(1864), — Takie przepoczwarczenie się zdolności 
w talent, talentu w genjalność dokonywa się u arty- 
stów w okresie, gdy cieplarnię duszy ogrzeje żar 
stęsknionego serca a zwilżą słodkich łez deszcze, 
Nieinaczej dokonało się to i w Matejce. Miłość pierw- 
sza i jedyna w życiu, zrazu nieśmiała i promionkowa, 
potem melancholijna brakiem w niej radosnego szczę- 
ścia, „bo go nie było w ojczyźnie”, potem żywiołowa 
i czterokrotnie szezebiotem dziecka opromieniona, po- 
tem obolała żalem, sarkazmem i gniewem, wreszcie 
żyjąca już tylka rezygnacją i wypełniona politowa- 
niem dla anormalnej u boku kobiety, stale zaś, od 
początku do Końca, tragiczna wewnętrznem poczu- 
ciem bezwzglednej zawsze samotności, — równolegle 
zaś z nią druga, może namiętniejsza: miłość ojczyzny, 
rosnąca z każdem nowem, krwią Nessusa napojonem 
płótnem, miłość o rozpiętości olbrzymiej: od gróźb 
Skargi do hańby Sejmu Warszawskiego, od tryumfów 
_Batorego czy twórców Sejmu Czteroletniego do rezy- 
gnacji w genjalnych po malarsku .Ślubach Jana Ka~ 
zimierza*, oddającego losy ojczyzny w ręce niepoka- 
lanej Królowej Korony Polskiej, — obie te miłościa 
hyły tem niebem i tem piekłem, które Matejko 
przeszedł za życia, by wywieść z nich garstkę zba- 
wionych i tłum potępieńców, zalhudniających prawie 
wszystkie jego obrazy. 


LJ * ~ * 


lm bardziej czuł się Matejko samotnym w domu, 
tem dlużej przesiadywa] w pracowni, tem zawzięciej 
smagal nerwy czarna kawą i nikotyną, tem kon- 
sekwentniej wypełniał swój „program*. Czy malarski, 
podobny do tych, które przyświecały artystom fran- 
cuskim w drugiej połowie XIN. w.. a obecnie w XX., 
pod mianem rozmaitych „...izmów*, są przedmiotem 


Br. 4 


a O OZNA ADO OI A —ODO ZZO ZE WODZE POCOO ZOO OTW WZ OPZZ OZ A 


spekulacji paręskich handełesów sztuki? Nie podob- 
nego! Matejce opanowana technika malarska 
wystarczała do jego celów i utrzymania sie w stylu. 
„który nie zaspokaja się oddawaniem widzianej for- 
my, ale ją dostraja do ideału. jaki artysta w 
nosi“ (H. Rodakowski: Kilka słów o malarstwie). 
(Fizyczna i psychiczna organizacja Matejki byla 
jedyną w swoim rodzaju. t. zn. rózultowała w 
dowanej, z nikim nie dająccj sie porównać indywi- 
dualności i miala zdecydowany. 
dający się porównać ideał. „Dostrajanie 
tego ideałn, było w Matejee niezwykle 
Zawsze on i wszystkiem był mi 
księżna Marcelina Czartoryska zarzuca nadmierna ma- 


HORA 


sobie 


z żadnym innym nie 


farmy" do 
zawzięte 
we 


soba. Riedy 


sywność świętych. unoszących się w obrazie nad 
Joanną WArc. Matejko odpowiada napozór naiwnie 
czy niegrzecznie. a w istocie jelynie trafnie. bo 


zgodnie z „idcałem": „Mościa 
ciała nie duchy“. 


niezawsze jest akt męski czy kobiecy; równie dobrze 


ksicżno. ja 
że dla niego tem cialem 


maluje 
Oczywiście. 


może nicm być topór. zbroja. uprząż. proporzec. dra- 
perja. obłok, tęcza. słowem wszystko. co w odczuciu 


Matejki jest nawskróš sobą i nietylko nie rezygnuje 
z indywidualnego bytu, lecz wysila się do ostatecz- 
ności, aby podobneż obok hyty 
i indywidualności, Ta narzucona im przez Matejko 
wiaściwość sprawia, że istnieja da 
żę tworzą nadmiar szczegółów, — 
u starych Flamandów. 
tach i martwej naturze — podporządkowane 


zakasować + soba 


one fara Się: 
które nic są jak 
rozkochanych również w sprzę- 
oto- 


zdecy- 
’ 


-GŁOS NARODU“ z dvia I-go listopada 1933 


wiem tylko jednolitem oświetleniu zdarzmej rzeczy 
"Ten Matejki. przy 
realizmic w kształtów. 


wistości. 
zaciekłym 
naturę 


szczególny sposób (styl) 


oddaniu zmienia 
„heróizuje” 
czlowieka. Portre- 
jest Józel Dietl 
Bietla RE 
Matejki. krótko 


i. podobnie jak to bywa n Rubensa. 
ja. — równie dobrze krajobraz jak 
nie 
idea 


towani przez Matejke ludzie, to 


czy Stanisław Tarnowski. Terz CZY 


nowskiego. wypiastowana w duszy 


mówiac ich idcalizacja. Wskutek chętnie przez Ma- 
tejkę widzianej i stosowanej syvmbolistyki. przyłącza 
się do niej dalsza. wlórna idealizacja fabałv. nagina- 


jeer ja do subjektywnej oceny malowanego zdarzenia 


biston cznego i wyelagania z tak przykrojonego zda- 


rzenia niczawsze słusznych wniosków. — Powstaje 
% tego — przy skłonności Matejki da mistycyzmu — 
indyvwidnałna historjozolja. w slużbę której Matejko 
sztukę swą zaprzągł. — To żądanie od ksztaltu 


konkretną myśl. bylo oczy- 
wiscie wysiłkiem równie darenmym jak daremną byla 


i świutła. ażeby wyraziiy 


„programowość* w operach Ryszarda Wagnera. Ae 
podobnie jak Wagner. stwarzające arcydzieła tonu, 
zostokrotnił i — aż do zgubuej aberracji dzisiejszego 
bitleryzmu — podniecił w Niemcach świadoniość ger- 


mańskości. 


tak Matejko. 
okresie 


po klęskach 1851 i 186 1 

największej duchowej. 
zrozumiałym dla wszystkich językiem przemówił zba- 
do Polaków. Zatrzasnawszy sumjeniami 
i doprowadziwszy do uderzenia się w piersi (Stańczyk, 


zatem w prostracji 


wiennie ieh 


Kazanie Skaryi. Rejtan). a po grzechach ukazawszy 
i enoty (nia Lubelska, Batory. Kosciuszko. Konsty- 


Nr 208 


$ 
za namiętne Krytyki St Witkiewicza, nie ujęty, 


w oczach narodu ani odrobiny wielkości Matejki. Ogół 
narodu bowiem, nie zapuszczając się w estetyczne 
roztrzasania, instynktem wiedzióny wyczuł, jak dalece 
opatrznościowem w życiu Polski było zjawienie sią 
Matejki, — właśnie w przeddzień odzyskania suwe- 
reuności, właśnie na niedługo przed potopem wielkiej 
wojny, który w żadnym kraju nie oszczędził tradycji, 
aiu nas podwył ją grożnie i wciąż sili się spłukać 
ja doreszty. W poczuciu tego, jak doniosłą role Ma- 
tcjko sztuką swą spełniał, cały naród odpłacał Mu 
czcią i skladał Mn hołd, czy on był wywaleniem 
z zawias drzwi Palacn Spiskiego, gdy „Batorego“ 
w ramy wkładano i niecierpliwość nie mogła się ich 
otwarcia doczekać, czy iście królewskiem przyjęciem, 
jakie Mn w 1877 r. zgotowała Warszawa, czy wrę- 
czeniem na Wawelu „berta mistrzowstwać w podzięce 
za to, że wbrew wrogom na wielkich wystawach 
zagranicznych wolal za caly naród doniosłym głosem: 
„jesteśmy! * i tukicm samem e pur si muove za- 
wiesił „Sobieskiego“ w Watykanie: czy podziwem, 
kiedy na kościola  Marjackicgo wyśpiewał 
najstrzelistszą Jitanje dv Najświetszej Panny, czy 
kiedy na skonaniu jeszcze modlił „Boże! zbaw 
moją ojezyznęś. y 

Ostatnim holelem. 
Jego uroczysty. 


ścianach 
sie: 


jaki naród złożył Matejee, Był 
= 


kosztem kraju w dniu T-go listopada 


odprawionv pogrzeb. Wzięła w nim udział nie sama 
tylko ludność Krakowa. ale cała Polska, nietylko 
Polska, ale cala natura. Dzień był mroczny, zimny,” 


wietrzny i krakaniem cziunego plactwa okrutny dla 


czeniu i w doskonalą z niem malarską. całość stopione. 
do sylwety 
i bryły, ale i do ierającego po nich światła. 
czy zabarwionego, przeto niemal każdy obraz Matejki 
grzeszy niejednolitością w ujęciu raz tylko i w pe- 


Ponieważ to samo odnosi sie 


nietylko 


tucja. Polska przeżyła oczy- 


SZCZURA 


3-90 Maja) sprawił że 
dusze katharsis 
zbieramy. © to tłumaczy. 


tej garstki prochu. ale i w tramnie Pa tytana. dla 
którego dopiero przy dźwiekach 
ustała straszliwa męka życia. 


owoce dziś 
niesmaczne 


cześć Ma- 


której 


białego nam Haezego Salye Nevina 


i dyletanckie pancgiryki. wypisywane na 


tejki przez różnych Struwych i fachowe, lecz o wiele 1 


0 czem piszą inni? FZZ" 


„Upaństwowiony” socjalizm. 


Wczoraj donieśliśmy o graniu socjali- 
stycznego hymnu „Czerwony Sztandar“ 


w obecności p. min. Hubickiego przy zę 
czaniu* czerwonych (!) sztandarów Z. Z. Z. 
p. Moraczewskiego.. Tygodnik „Walka“ ; 
organ drugiego odłamu socjalistycznego 
sanacji, t. zw. „Frakcji Rewolucyjnej”, al- 
bo B. B. S., pisze o odsłonięciu tablic- ku 
czci socjalistów Montwiłła i Jodki w War- 
szawie. 

„Tow. radny Edward Fidziński. przema- 
wiająe imieniem Stowarzyszenia b. więź 
niów politycznych dawnej Frakcji Rewolu- 
cyjnej PPS, zaprosił dawnego tow. „„Gusta- 
wa“, obecnego prezesa płk. Walerego Slaw- 
ka, do odsłonięcia tablicy Montwiłła. W na- 
pięciu uroczystego milczewia prezes Sławek 
zdejmnje z tablicy czerwoną osłonę. Orkie- 
stra gra Hymn państwowy, a następnie 
„Czerwony sztandar”. 


Wszystko na czerwono. I w dodatku 
„Krew naszą długo leją katy“... Czy te 
dwie wiadomości (wczorajsza i dzisiejsza) 
nie oznaczają przypadkiem, źe sie przęga- 
towuje w sanacji jakiś zwrot na lewo? 


Znaczki blaszane. 


W „ABC“ czytamy: 

„Wczoraj spotkałem dwie znajome pa- 
nie z prowincji, zacpatrzone w blaszany zna 
erêk sanacyjnego „Związku  ohywatelskiej 
pracy kobiet“. Ponieważ obie znałem oñ- 
dawna jako członkinie „Narodowej Organi- 
zacji Kobiet", zapytałem otwarcie o przy- 
czyny tak naglej zmiany przekonań polity- 
cznych. W obu wypadkach odpowiedź byla 
jednakowa: 

„Nie zmieniłyśmy naszych przekonań 
politycznych, ale ze względu na mężów mm- 
siałyśmy zapisać się do sanacyjnej organi- 
zacji...” 

W trakcie rozmowy zbliżył sie do nas| 
kuzyn jednej z pań, ziemianin i stuprocen- 
towy aryjczyk, również przybyły z prowin- 
cji i oświadezył z uśmiechem: 

„Ja także mam znaczek. Jestem uczest 
kiem dzisiejszego zjazdu żydowskiej orga- 
mizacji wojskowej .,Tel-Chaj-Hauchajaf, Zna 
czek kupiłem w biurze podróży za > 4. 50 
gr. i w ten sposób otrzymałem 50-prcecn- 
towa zniżkę na przejazd koleja do Warsza- 
wy 


Nie będzie amnestji, 


„Chwila* żydowska donośi: 
„Oczekiwana w kołach sądowych amme- 
stja z okazji tó-lscia niepodległości. która 


miała być rzekomo ogłoszona w drodze de-|1 z polnym 


kretu Prezydenta Rzpltej, nie będzie miala 
miejsca. W ten sposób pogłoski. klóre od 
dłuższego czasu krążą na ten temat zostają 
obalone. Obecnie amnestja jest tylko możli- 
wą w drodze ustawy sejmowej. na co się 
jednak najmniej narazie zanosi. O ile zaś 


| 
i 


in pace. 


| Wiem dobrze, żem skazany na trudy i pracę, — 
; bog ludziom w raju głosił te słowa wyroczte... 
Lecz daj mi, Panie, ufać, iż kiedyś odpocznę 


mom WANDA” -0 mer 


lm Wyświetla dziś bezsprzecznie najw Moidlddkó oe przebój sezonu. 


Arcydzieło nagrodzone przez Międzynarodowy Sąd konkursowy złotym medalem jako naj- in pace... 
lepszy film bieżącego sezonu. Geajalny w inscenizacji porywajacy mistrzows ką erą artystów, 


reryserji Sidney: Franklina 


. , 4 — 


fascynn 'acv a” Wiem dobrze, iż doczesne życie me utracę... 


Dramat — W rolach głównych: Najpiękniejsza Lecz wzamian za to życie pozwól mi, o Chryste, 
zwiazd A- - . . pe zę w 
Kadyki Norma Shearer prae, że z Tobą życie zyskam wiekniste 
oraz uajgenial- s in 3 
melszy aktor Fredric March f in pace. 
znany z filmu, „Dr. Jekyll i Mr. Hyde“. | Wiem, że wrota otwierasz temu, kto kołaca,. 
Pełna niezwykłego napięcia akcja prześliczne melodie. rewje najpiękniejszych toalet wspa- , Przeto z pokorą siawam u drzwi Twoich, Panie, 


niała wystawa sk: adają się na całość tego niecodzienneąo arcydzieła, które hędzie tematem 
rozmów Krakowa. Ponadto w programie tygodnik Foxa. Pocz. sean. w dnie pow. o g. 5,7 i 9.10 


7 


,a Ty racz losów moich stiszyé kołatanie 


w niedz.iśw.og.3pop — Ceny miejsc zniżone. — Program Nr. in pace... 


Wiem. że win moich ziemskich nigdy nie wy- 
; [płacę... 
; Lecz niechaj mnie z ciemnicy łaska Twa ocali! 
I bliżnich moich natchnij, by mnie pożegnali 
in pace... 


elar i zloto. 


* Nowe, bardzo poważne zamieszanie w mię-| później wykupić po kursie wyższym, bez nara- 
Nzynarodowej sytuacji monetarnej wywołała|żenia się na efektywną ogromną stratę. Przy- 
decyzja, powzięta onegdaj przez prezydenta! puszczać zatem można iż na dłuższy okres cza- 
Stanów Zjedn. Roosevclta na naradzie z ame-|su trudno byłoby spodziewać się powrotu dola- 
iykańskimi ekspertami finansowymi, W myśi:ra do dawnego lub cltochy tylko wyższego kur- 
tej decyzji rząd Stanów rozszerzy dotycheza-|sn niż obecny. 
sewa akcję "ME zlota, podejmując skupywa: | 
nie tego kruszcu nie tylko — jak dotychczas — | 
na gruncie a Botrzniwi amerykańskim ale i 
na rynkach zagranicznych, przedewszystkiom 
europejskich. Postanowienie to oznacza wyraż- 
ną. wolę Roosevelta. spowodawanie dalszej 
obniżki kursu dolara a powtóre traktować je 
należy, jako przeszkoń ię na dluższy czas możno- 
ści znaczniejszej rewaloryzacji waluty amery- 
kańskiej. Ta ostatnia konsekwencja jest jasną, 
jeżeli się nwzełedni że rząd Stanów ostosił, iż! 
za, zloto hedzie placit cene wyższą a mianowicie 
31 dolarćw 96 centów za uncję. Oczywiście 
znajdzie on dzieki temu chętnych sprzedawców 
złota. przedewszystkiem wśród amerykańskich 
producentów tego zlota — właścicieli kopali, 
fale też wprowadzonych w obieg po tym, niskim |, 
| kursie banknotów dolarowych nie będzie mógł 


JÓZEF BIRKENMA JER. 


Pierwszorzędny 


Zakład Pogrzebowy 
„AETERNETAS': 


Kraków, ul. Mikołajska 14. 
TELEFON 1410-47. 


obecnie emeryt. asesora Woj. krakowskiego 
KAROLA WAGI 
I 
urządza pogrzeby. przeprowadza 
ekshumacje i wywozy zwłok 


Zdaje się, że bezpośrednią przyczyną ostat: 
|niej decyzji rzadu amerykańskiego była zwyżka 
kursu dolara, juka zaznaczyła się na giełdach 
w okresie po wystąpienin Niemiec z Ligi Naro- 
dów. Obawy ewentualnvch komplikacji w sto 
I| sznkach europejskich. i pogłoski wojenne wy- 
te kapitały amerykańskie, 
które sie tu schroniły. Zaczęły one wracać do 
Ameryki podnoszae kurs dolara. Przeciw ten- 
jdencjom zwyżkowym zademonstrował Roose- 
velt zakupem złota po wyższej eenic. Nie wia- 
domo jeszcze, jakie formy przybierze ta akcja, 
w każdym razie może rozwinąć spekulację zło- 
tem. l 
Dolara amerykańskiego ppr ównano trafnie 
|do lalki za0patrzonej u spodu w ołowiany cię- f 
żarck. Chociaż się ią usiłuje przewrócić, sama m «mie w kolach finansowych angiel- 
się podnosi i nkazuje w pozvcji pionowej. Roo- skich — nie przy niosła narazie znaczniejszej 
sevolt ze względu- na bilans handlowy robi zniżki kursu dolara, Przeciwnie w ciągu wczo- 
wszystko, by kurs swej waluty obniżyć przeciw rajszego dnia dolar — jeśli idzie o rynek polski 
działają temu jednak skutecznie różne czynniki, | był mocny a brak gotówki rażący. 


płoszyły z Enropy 


SR + NA | Power o |. MNEEMANENMEMENEE "l" "- a 


na dogodnych warunkach. 
ge | 0 | AW ——zwdia a 0 0] 


“A 


idzie o los byłych więźniów brzeskich. to 


ożliwy jes ak ski indywidualnej 7€ à 3 ANA A 
możliwy jest akt łaski indywidualne Dolar ma wciąż w świecio znaczne zapotrzebo- | W Krakowie w obrotach bankowych płaco: 
strony Prezydenta Rzpltej*. : 


wanie i popyt. Przeciwko jego zniżce pracują 
ze znacznym nakładem kosztów banki emisy j- 
„ . [ne Anolji i Trancji PE ntrzymać zdolność 
Dopiero dziś zamiescjło wilen- konkurencyjna swych 1 krajów w handlu zagra- 
skie przytoczona wczoraj przez nas odpo- Inicznyvm. Wreszcie nawet w łonie najbliższych | od gotówki. Kurs funta uległ również pewnemu 
wiedź „(zasuw na atak „Państwa Pracy". |qoradców finansowych Rooszrelia tendencje wzmocnieniu. W sterach finansowych utrzymn- 
Zamieściłą ja poprzedzając takim wstępem: |jngjąeyjne osłabły, z realizacja inflacji całkiem) ję się dezorjentacja co do kierunków polityki 
„Z Cerirali Organizacji Zachowawczych wyraźnie zwiekają. Preprowadzenie inflacji tak-| y walutowej Stanów. Zaznaczyć należy, że dla 

w Warszawie. otrzymujemy następujące U- |żę ze względów ustawowych nie jest łatwem. jPolski sprawa kursu waluty amerykańskiej i 
awi. k Żurtem doradzano Rooseveltowi aby — ponio-| zmienne losy jakim ona ulega — jest kwestja 


no za dolary początkowo po 5.95 zł. później 
kurs wzrósł do 5.98; sprzedawano zaś po 6.02 
zł. przy zupełnym braku towaru na rynku. Na- 
wet dewiza amerykańska kształtowała się niżej 


Walka w łonie sanacji. 
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tekstem. że .„.Legjon Młodych” |waż ustawowo nie można zmienić ilości sra-|dość żywo obchodzący. szeroki ogól, z uwagi na 
„glosi w swoim organie hasła i ice wy- |mów złota w dolarze, zmienił wartość grama.'dqużą stosnukówo sumę zobowiazań w walucie 
rażnie komunistyczne”. Toteż efekt eksperymentów podejmowanych dclarowej. Istniejące i przewidywane wahania 


przez hooscvella często nie odpowiada jego ni ao =: wprow o silno kômplikacje w sio 
icjom i powoduje znaczuc  korekfury stoso-'sunkach finansowych i i stwarzają szereg nowych 
'h zarządzeń. zagadnień prawnych, wymagających rozstrzyg= 
Także ostatnia jego decyzja, po pierwszem | nięcia, da 7 


A więc. jeden odłam sanacji (organiza- 
cje zachowawcze) oskarża drugi odłam 
(..Legjon Młodych) o — komunizm... I to | Vany 
się nazywa — obóz polityczny. 


? 


LJ 


Ńr 295 


Ka ziemiach fizplitej. 


Ureczystości ku czci „„Chrystusa- 
Króla" > 


w ub. niedzielę miały na całym terenie pań- 
stwa wspaniały przebieg. W Warszawie nabo- 
żeństwo w katedrze odprawił ks. biskup Szla- 
gowski, kazanie wygłosił ks. prof. Pągowski. 
Na Akademii o godz. 5 przemawiali pp.: hr. 
Zamoyska Wład., St. Bukowski, Cz. Polkowski 
i ks. dyr. Lewandowicz. — W Poznaniu nabo- 
żeństwo w kościcla farnym (z powodu nieodec- 
ności ks, Prymasa) odprawił ke. prałat Sty- 
chel, a kazanie wygłosił ks. prałat Rolewski. 
Po nakożeństwio ruszył olbrzymi pochód pod 
pomnik Serca Jez., gdzie przemawiał ks. dyr. 
Michałowicz. — W Wilnie nabożeństwo w ka- 
tedrze odprawił ks. metrop. Jałbrzykowski, po- 
czem w poszczególnych parafjach odhyly się 
akademje; wieczorem olbrzymia. procesja ku 
czci Chrystusa-Króią przeszła ulicami od Ostrej 
Bramy do kościoła Scrca Jez, gdzie przemówił 
ks. mstrop. Jalbrzykowski. 

W Ropczycach odhvło się nabożeństwo o 
godz. 9, wzeli w niem udzial  przedstawieicje 
władz, a członkowie stowarzyszeń licznie przy- 
stapili do Stołu Pańskiego. W poludnie odbyła 
śię Akademja z odczytem ks. prob. Rogoża, wy 
stepami chórów i laklamacją. — W Stryja po 
nabożeństwie odbyła się Akademja z referatem 
ks. prof. Strońskicgo i uchwaleniem rezolueyj, 
w. in. w sprawie popierania prasy katolickiej, 
jak „Glos Narodu. „Przewodnik Kat.“ .Ga- 
zəta Niedzicina*. Dodać należy, że „Sckół* 
miejscowy odmówił sali na ncządzenie tej ka- 
tolidkicj Akademji. — W Krakowie-Podgórzu 
Msze św. odprawił ke. dr. Niemczyński. Miej- 
scowe stowarzyszenia przybyły zo sztandawami. 
W Czytelni katol. urządzono Akademię. pod- 
czas której referaty wygłosili: p. Niczabitow- 
ski i p. Lepka. Następnie stow. młodzieży żeń- 
skiej wygłosiła zbiorową deklamaeję a ochron- 
ka z Ludwinowa pod kier. p. Wędrychówny wy 
konala przedstawienie seeniczne. Akademię za- 
kańczono hymnem «Boz coś Polskę“. 


Strajk w Borysławiu zakończony. 


W poniedziałck poważnie zaslablo *kilkn 
uczestników strajku, znajdujących się w pod- 
ziemiach kopalni wosku zicmnego w Borysła- 
wiu. Chorrch wydobyto na powierzebnię i u- 
dzielono im pomocy lekarskiej. Zarząd kopalni 
obiecał poraz wtóry, strajkującym, że po zlikwi 
dowaniu strajku cofnie wypowiedzenie pracy 
i udzieli im długoterminowych zaliczek na za- 
kupienie żywności i i opału. Strajkujący zgodzili 
wię na propozycje zarządu kopalni i strajk prze- 
rwano. Niebawem zaczęte wydobywać z pod- 
ziemi wycieńczonych głodem robotników. 


Wyrok w sprawie napadu na ambulans 
pocztowy. 


Przed sądem okręgowym w Poznaniu odby- 
la się rozprawa kama. przeciwko sprawcom ni- 
padu w dniu 1 sierpnia br. na ambulans po- 
cztowy w Głównej pod Poznaniem: P. Webcro- 
wi i A. Krawczykowi. W dnin tym, gdy urzęd- 
nicy pocztowi przewozili wózkiem pocztowym 
16.000 zł. drogą przez las. handyci nadjechali 
autem i potrąciłi wózek, pozorując zderzenie, 
aby odwrócić uwagę konwojentów. W tej chwi 
li wyskoczyli z auta Kandyci w maskach. uzbro 
jeni w rewolwery, StErOrrzowawszy urzędni- 
ków, zaczęli dobierać się do kas. Nagle nadje- 
chał inny samochód, którym jechali policjanci. 
Policji udało się bandytów pochwycić. Sąd wy- 
dał wyrok, którego moca Krawczyk skazany 
został na 5 lat więzienia, Weber na półtora ro- 
ku więzienia. 


Starcie policji z członkami 
t UON. we Lwowie. 


W poniedziałek wieczorem we Lwowie po- 
licja aresztowała na Walach Gubernatorskich 
kiłkunastu podejrzanych osobników. W czasie 
doprowadzania ich do gmachu urzędu woje- 
wódzkiego, jeden z zatrzymanych stawił opór, 
co zmusiło wywiadowcę do użycia broni. Are- 
sztowanych usiłowała odbić jakaś grupa de- 
monstrantów. Z grupy tej padł strzał, raniąc 
śmiertelnie przechodzącą R. Witelakównę. — 
W odpowiedzi wywiadowea dał dwa strzaly, 
*ramiąc strzelającego, członka OUN, Rawłyka. 
Ogólem zatrzymano 19 osób, z których część 
posiadała broń a inni mieli kieszenie wypchane 
kamieniami, Wśród zatrzymanych jest kilku 
członków OUN, poszukiwanych w związku z 
zamachem na konsulat sowiecki. Zraniona Wi- 
„telakówna zmarła w szpitalu. > , 


Wypuszczenie kilku akademików 
w Warszawie. 


* Z pośród 12 areszt. po zajściach na Un. W., 
zwolniono z aresztu w urzędzie śledczym: Hy- 
„żewicza, Judyckiego, Kunickiego,  Młosderfa, 
Sztajnera i Zacharskiego. Wszyscy areszt owa. 
ni przebywali w celach, urządzonych w tym 
roku no przerokieniu piwnicy. Resztę areszto- 
wanych z aresztu przewieziono na polecenie 
kądziego śledczego do więzienia przy ul. Dani- 
low " „witro Są to: Z. Firkowski. Aut. Ma- 
latyński, J. Rościszewski, Korzyeki, St. Kolan- 


„GŁOS NARODU“ z dr 


kowski, L. Kozakiewicz i Ant. Wróbel. Tafor- 
mują, że żaden z aresztowanych nie był dzia- 
laczem Bratniej Pomocy, a niektórzy nie są 
studentami, jak np, Firkowski (ukończył W. 
S. H), Małatyński (magister praw). Kolankow- 
Ski (robotnik. aresztowany na terenie Uniwer- 
sytetu Warszawskiego).” 
i "OS 

OTWARCIE ŁICEUM HANDLOWEGO W 
STRYJU. Ministerstwo Oświaty udzieliło zezwą 
lenia na. otwarcie Licenm Handlowego w Stry- 
ju przy Szkole tawdlostej Świderskiego w Stry 
ja. Do czasn opracowania i wydania jednolite- 
go programn nauki —  poleciło Ministerstwo 
nowo-utworzonennu Liecum zastosewać czaso- 
Wo programy nauki Ticeum Handlowego Lwow 
skiego. 


& calego świata. 
kapłanów katolickich w Sowietach. 


którzy powrócili w 0- 
wynika. 


Z opowiadań księży. 
statnich dniach z więzień sowieckich, 
że obecnie na terenie Rosji znajduje się 110 
kaplarów katolickich. Wszyscy oni sa w nie- 
zwykle opłakanych warunkach życiowych. mie 
mówiąc już o katvszach moralnych. na które są 
wystawicni zę strony GPU. W Kownie z inicja- 
tywy ks. arcybiskupa Skwireckiego powstała 
myśl zwrócenia się do międzynarodowego Czer 
woitego Krzyża z prośbą o pomoc dla kapłanów 
na terewie Rosji, jak również mproszenia rządu 
litewskiego o intorwencję na drodze dyptoma- 
tycznej w ecln zwolnienir uwiezionych ksieży. 
(KAP). 


„POLONIA“ NIE MOŻE WYLADOWAĆ EMI- 
GRANTÓW ŻYDOWSKICH W EGIPCIE, 
Jak się dowiadujemy, okret polski „Po- 

lonja“, na którego pokladzie znajduje się 900 

emigrantów żydowskich. przeważnie z Polski, 

udających się do Palestyny, który z powodu 
rozruchów w Palestynie skierowany został za- 
miast do Jalfy do Part Saidu, przybył dziś do 

Port Saidu. Rząd egipski odmówił jednak zc- 

zwolenia na lądowanie pasażerów okrętn na 


terytorjum Igiptu. 
ŚNIEGI W NIEMCZECH. 

W Nieniezzch nastągia zniżka temperatury 
oraz spadł śnieg. W górach bawarskich leży gru- 
ba warstwa śniegu. W miejscowościach kąpie- 
lowych Heilbrunn i 
chodzi do 20 em. Także w górzystych okoli-I 
cach Saksonji szaleje od dwóch dni gwałtowna 
śnieżyca. W 
stopni mrozu. 


Świeży transport 
pończoch wełnianych 


Pończochy damskie od 99 groszy. 
Skarpetki meskie od 70 groszy. 
Rekawiczki wełniane od 90 groszy. 


tównież bieliznę męską i damską oraz 
wszelkie przybory do szycia 


poleca 
ZOFIA AKSAKOWA 
Kraków, Wiślna 4. 
Gii aA TEA r a T 


PIELGRZYMKA ANGLIKANÓW DO RZY-! 


MU. Prasa katolicka donosi. że powróciła z Rzy 
mu delegacja: ośmiu duchownych anglikańskich 
i tyłuż wybitnych przedstawicieli świeckich ru; 
chu propagandy jedności katolickiej, którzy po 
jechali do Wiecznego Miasta, jak oświadczył 
kierownik wycieczki, Fynes-Glinton. aby .po- | 
modlić się u grobu św. Apostołów © powrót 
Kościoła anglikańskiego do jedności z Rzy- 
mem“, W czasie pobytu w Rzymie delegacja 
przy jęta była na specjalnej prywatnej audjen- 
cji u Ojca św. (KAP). 

NA WYBRZEŻU GDAŃSKIEM SZAŁAŁA 
ii WICHURA, wyrządzając liczne ‘szkody. 
M. in. huragan s t wièlkie msztowanie, 
zion naokoło jednej z odnawianych obe- 
cnie bocznych wisż kościoła Panuy Marji w 
Gdańsku. Rusztowanie spadła pa dachy pobli- 
skich domów.” ` 


0d Od czwartku, 


SŃ nad 


Tociz warstwa śniegu do-| 


górach spadła temperatura do 10 


Reżyserował najwybitniejszy reżyser „Paramountu*, 
ROUBEN MAMOULIAN. — "Sensacja o której mówi cały świat. — 


Ponadto tygodnik dźwiękowy. 


ja 1-go listopada 1033 


to słuchać 


w Krakerwic. 


Sroda id: WW. Świętych. 
Czwartek 2: Dzień Zaduszny. 


Czwartek 2: wschód słońca o sodz 653. 
zachód o sodz. 16.32. 
Z POWODU UROCZY STE GO ŚWIĘTA 
Wszystkich Swietych Cles Narodn” nie wyj: 


dzie w dniu jutrzejszym. Najbliższy numer 
naszego pisma ukaże się w piątek o zwyklej 
porze. W razie ważnych wydarzeń wydane zo- 
stanic nadzwyczajne wydanie. 

ODZNACZENIE B. POS. FR. RĄBA. I». 
Franciszek Rab. hzly posel na Sejm otrzymał 
wysokie odznaczenie papieskie ..krzyż Latera- 
neński*, Do odznaczenia tego dolaczył ks. bi- 
skup Tymienieeki pismo, w którem wspomina 
o ofiarnej pracy dr. Rąba na polu religijno-spo 
łucznem i jego zasługach. 

Dr. Rah, brat znanego kupca krakowskiego. 
podstarsżego Kongreraeji Rupieeckiej, p. 5. Ra- 
ba. zamierza po przejściu na emeryturę osiąść 
w Rzeszowie. 

NA GROBY POLEGŁYCH BOHATERÓW. 
Pol. Tow. Opieki nad grobami Bohaterów 
w Krakowie urządza w dniach 1 i 2 listopada 
b. r. doroczną zbiórke uliczną. z której do- 
chód przeznaczony jest na utrzymanie grobów 
naszych Bohaterów. Rzuć do skarbonki ofiar- 
ny grosz! Š 

BUDOWA TANICH MALYCH DOMÓW. 
Gmina m. Krakowa na posiedzeniu Komisji 
Gospodarczej z dnia 30 października. przezna 
czyła do rozsprzedaży pod hudowę małych 
domków 47 urządzonych parcel przy ul. Cza- 
rodziejskiej, o powierzchni po kilkaset me- 
trów kwadr. za nigowa cenę od 5 do 7 zło- 
tych za 1 metr kwadr.. wliczając juź w to 
koszta urządzenia ulicy. Ponadto nabywcy 0- 
trzyjmują hczjłatnie z Budownictwa m. wzór 
planów budowlanych na 1-dno piętrowe do. 
my i muszą dostosować sia da asin taah ch 
typów małego budownictwa. 

WŁAMANIE DO DROGERJI I.. Katz. wła- 
ściciel drogerji przy ul. Wielopole 24 zgłosił. 
że w mocy z 29 na. 30 października włamali się 
nieznani sprawey do jego drogerji przez wybi- 
cie ozworu w murze z piwnicy i skradli wiekszą 
ilość wód kolońskich. żyletek. pasty do zęhów 
j innych kosmetyków ogólnej wartości około 
: 1000 zł. W toku dochodzeń aresztowały organa. 
śledcze za powyższe włamanie J. Ogółe lat 21, 
robotnika i A. Ogółęnkę lat 38. robotnice, od 
| których skradziony towar w całości odebrano. 

ZŁODZIEJ ZREALIZOWAŁ SKRADZIONY 
| CZEK. M. Zaricznemu, urz. mleczarni Związku 
„Higjena“ skradziono » niezamkniętego mie- 
szkania czek na kwotę 582 zł, który sprawcą 
zrealizował w P. K. 0. 

POLICJA ZATRZYMAŁA Szczęsnego Wró- 
bla. agenta handlowego (ul. Sołtyka 11), który 
chciał sprzedać maczynę do pisania pochodzącą 
u kradzieży. Maszynę zdeponowano w TV. komi 
satjacie PP. przy ul. Grodzkiej 65, gdzie posrko 
dowany może się zgłosić. . 
= eż: owi i 
REPERTUAR TRU SŁOWACKIEGO. 

Środa 1. XT. „Sułkowski”., 

Wieczorem: ..Eros i Psyche“. 

Czwartek: „„Weszle”. f 

BEERE AR =i * REW 

ŚWIT: Pod Twoją obronę ‘M. Bogda, A. 


Prodzisz). 

WANDA: .. Uśmiech szczęćcia* (Norma She- 
areri. 

UCIECHA: Pieśń nad Pieśniami (Marlena 


JO 
APOLLO: Kawalkada (Clive Brook). 

| SZTUKA: Zdobyć cię muszę (J. Kiepura) 
ADRIA: „Córka pułku* (w rol. gł. Anny 

Ondra). e, : 


na Holt i Igo Sym) i Spacer po Wiedniu, muzy- 
ka R. Stolza. 

SŁOŃCE: Grzeszna miłość (J. Smosarska, T. 
Wesołowski). 

PROMIEŃ: 
Jackie Cooper). 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 30. X. do 8. 
XI. film pt. „Pokusy Europy“ (Gdy || m 
oddać serce swe). W rolach głównych: Piljana 
Harvey i Izo Sym. 


Beery i 


„Czemp* (Wallace 


26-qo bm. w teatrze „UCIECHA* 


i 
MARLENA DIETRICH © - | 


MB w swym "i l w dramacie w/g pow. Hermana Sudermana 


Pieśniami 


twórca Dr. Jekylla, słynny 


Początek przedstawień o godz. 5, 7 i 9. W niedzielę od godz. 3-ci ej. 


ATLANTIC: Dziewczę z nad Wołgi (Eweli- 


KINO MUZEUM wyświetls we środę, sœ 
botę i niedzielę film p. t: „Lawina”, 


== 
* TEATR DOMU ŻOŁNIERZA. W środę o go- 
dzinie 15.30 i 19.50 sztuka Hauptmanna p. £ 
„Podróż Ilanusi do nieba“. 
n Maamaa 


Wybory do rad miejskich ogłoszone. 
Kraków wybiera 64 radnych. 


W dniu wczorajszym, zgodnie z Tegulami: 
nem wyborczym, zarządził wojewoda krakow. 
ski wyhory do rady miejskiej w Krakowie, Tar 
nowie i w Nowym Sączu, starosta powiatowy 
bialski wybory w mieście Biała, a starosta 
chrzanowski w, Chrzanowie i w Jaworznie, — 
Dniem zarządzenia wyborów jest dzień 31. X. 
Dniem głosowania dzień 10. xil. br. — W myśl 
przepisów ustawy z dnia 23. IT. br. o cześcio- 
wej zmianie ustroju samorządu terytorjalnego 
miasto Kraków wybiera 64 radnych, Tarnów — 
40, Nowy Sącz — 32, Biała — 24, Chrzanów — 
24, Jaworzno 24 radnych. 


W SPRAWIE WYBORÓW DO RADY 
MIEJSKIEJ W KRAKOWIE. W celu uła- 
twienia spisu wyborców przeprowadzą, po- 
cząwszy od 1 listopada b. r. wyznaczone 
przez Zarząd Miejski organa. badania 
w poszczególnych domach i mieszkaniach 
w kierunku zebramia, uzupełnienia lub epro 
stowania dat osobistych. — Właściciele ? 
administratorzy domów zechcą natomiast 
zarządzić. by w czasie od 1 do 10 listopada 
b. r w każdym domu była odnosząca się 
do niego książka meldunkowa złożona u 
jednej z osób. zamieszkałych w tym samym 
domu. Książki meldunkowe winny być 
w oznaczonym wyżej czasokresie dla prze- 
prowadzających dochodzenia dostępne w cia 
gn całego dnia. 

A 


Nie odbyło się poświęcenie sztandaru 

Na dzień wczorajszy wtorek sanacyjna 
organizacja P. 0. W. zapowiedziała powie 
cenie sztandaru po nabożeństwie w koście- 
le N. Marji P. w Krakowie. Wbrew zapo- 
wiedzi jednak sztandar nie został poświę- 
cony. Władze kościelne odmówiły poświe- 
cenia go. ponieważ na sztandarze nie było 
żadnych (!') godeł religijnych. 


Hojny dar anonimowego ofiarodawcy 
dla Bibijoteki Jagiellońskiej. 


Bibljoteka Jagiellońska otrzymała nie- 
zwykle cenny dar. który przekazał Biblja- 
tece ostatnio niewiadomego nazwiska ofia- 
rodawca za pośrednictwem Dra K. Estrei- 
chera, Jest to Kolekcja, składająca Bie z 0- 
koło półtora tysiąca rycin od XVI. —XIX. 
w. W której przeważają ciekawe portrety 
polskich" i obcych osobistości: panujących, 
możnych. duchownych, uczonych i arty- 
stów. Zbiór ten uzupełnia szczęśliwie da- 
wniejszy stan posiadania Gabinetu Rycin 
Bibljoteki Jagiellońskiej pod wzgledem iko- 
nografji. 

pd | 
Muzyka kościelna w kośclołaeh 
krakowskich 
w dniu W. W. Świętych. 

W kościele Księży Misjonarzy na Kleparm 

w czasie Mszy Św. cichej o godzinie 9.50 gra na 
wiólonczai p. J. Przystał. 


o godzinie 10 gra orkiestra Braci Albertymów. 

W kościele Marjackim o godzinie 10, Sumę 
pontyfikalna odprawi Ks. inf. Kulinowski, ka- 
zanje wygłosi ks. kanonik St. Jasiński. W ceza- 
sia Sumy chór „Hasło” z tow. trab orkiestry 
Urzędn. Kasy Chorych pod kier. p. St. Profita 
|cdśpiewa mszę Nicou-Choron'a, oraz pieśni Žu- 
(kowskiego, Adama i Beethovena w układzie 
dyrygenta. 


Kto nie nabył dotychczas losu do f-ej klasy 
może stratę powełować 


jsżoli zakupi natychmiast los do Sł-ej klasy 
w najszcześliwszej kolekturze 


racia mekana” 
Kraków, Rynek Gi. 6. 


Ceny losów do II. klasy: ćwiartka zł. 
połówka zł. 40, cały los zł. 80, 


W kościele Księży Pijarów podczas Sumy. 


Str R 


— LLL nn 


„ABOSONARONISĘ 


LL 


Maliszowie przed 54 


Na sali sądowej. 


Przed sądem okregowym w Krakowie toz- 
poczęła się wczoraj rozprawa w trybie doraż- 
mym przeciwko Maliszom oskarżonym o zbrod- 
nię rabunkowego morderstwa przy ul. Pańskiej. 
Proces budzi duże zajałeresowanie. Na «ali 
Lu _ dziennikarzy sprawozdawców pism 


2 Warszawy, Lwewa, Kaiawie. Lodzi i pism 
miejscowych O godz. 9-ej policja wprowiutza 
Malisza. Wygolony. uczesany wchodzi na. sale 
i siada w ławie przeznaczonej zwykłe dla se- 
dziów przysiegtych. Obok niego staja dwaj 10- 
sterunkowi. zwróccni twarzą do oskarżonego. 
Malisz rozgląda się swobodnie po Sali, klinis się| 
jednemu ze zuajomych. Na Iuwach dla publiez- 
nosci przeważają pani , Karty wstepu. wydane 
w ograniczonej liczhie, kentrOiowane sa skru-, 
pulatnie przez posterunkowyci. W 10  minot 
później wprowadzają Maliszowa. kobietę waro- 
stu średniego o twarzy dość pospolitej, Uzmie- 
vma sie ona do meża. który posyła jej calusy 
i 
sczumiewają się wzrokiem i gestami. Po chili 
Aluliszowa zaczyna plakać. | 

Kwadrans po 9-tej wchodzi trybumał: dr., 


Krupiński. Pilarski. Horski oraz prokurator Le- 
wieki. Przewodniczacy oświadcza: Zanim Tużpo- 
©żDe rozprawe, proszę pubaliezność o bezwzglę:l. 
ny spokój i pouczam. że na wypadek jakiego- 
kolwisk incydenty próżnię salę. Ogłasza prze- 
wedniezgey następnie postanowienie trybunalu. 
w myil kićrego powódziwo 
poczty w Krakowie o kwote ponsd 158.000 w. 


z dir l-go listopada 1045 


cywiine dyrekcji” 


(rażą 


gdzie została aresztowana {2 października. Are- 
sztowanio Maliza nastąpiło w tym Samym dniu 
w Katowicach. Znaleziono przy nim resztę zra- 


Wnioski 
Po odczytaniu akt cskarżenia zabiera glos 
obrońca dr. Aschenbrenner imieniem swojem 


| 


J 


bowanej gotówki w kwocie 14.028 zł. Po atesz. 
towanin usiłował on otruć się weronalem. 

Akt oskarżenia stwierdza w końcu, że nie 
mieli zamiaru pozbawić kogokolwick życia. 
Prokurator dowodzi jednak, że Strzały zostały 
zadane rozmyślnie w tym celu by osoby przeciw 
którym były skierowane, pozbawić życia. Zba. 
danie stanu psychicznego obojga cskarżonych 
przez lekarzy psychjatrów nie wykazało, by 
byli dotknięci chorobą umysłową, lub by czynu 
dokonali w wyjątkowym stanie umyslu, znoszą- 
cym karalność. Oboje są w pełni odpowiedzial- 
ności za popełnione przestępstwa. 


obrony. 


wą. Sprawa Gorgonowej była w postępowaniu 
doraźnem, jednak trybunał uczuł się nizkom- 


35 


zostaje uchylone, jako ustawowo niedopuszczaj- | obrońcy Maliszowej — dra Warenhaupta. Do- | petentnym i przekazał sprawę sądowi zwykłe- 


ve. adhiera gene 
EURA 

— Kiedy urodzil alt EA 

— W roku 1905. 

Padają dalsze pytania, poczem zostaje od- 
rzytany akt oskarżenia, a woźni sądowi wna- 


Następnie przewodniczący 


maga się on przekazania sprawy sądowi przy- 
ięglych. Obrona stel na stanowisku. że sad ĝo- 
Iraźżny winien mieć zastosowanie. gdy jast nie- 
bezpieczeństwo szerzenia się zbrodni. Tymeza- 
sem „stosunki w wojrwództwie krakowskiem 
— mówił adwokat — sa znośne”. Obrońca 


mu. Niema tygodnia. żeby nie pracowały Szu- 
bienice, a jednak to nie skutknje. Jast najwyż- 
szy Czas — mówi — żeby z trybunalami doraż- 
nymi skończyć. Stanewisko adw. Aschenbren- 
nera popiera adw. Warenhaupt. 

Prokurator sprzeciwia się wnioskawi obro 


szą dowody rzeczowe. Maliszowa zaczyaa sie, twierdzi. że świadomość oskarżonego jest osła | uv. Trybunał po naradzie wniosek ten odrzucił 


"EE EE M HA IZ 1 


eby: Chlorod 


iałe z 


zarzutów przeciwko żonie. ruchem złowy za- 
przecza, hy było tak. jak to przedstawia moku- 
TALOT 


„Streszczenie aktu oskarżenia. 


Prokurator oskarża J. Malisza, ur. w r. 1903, 
w Krakowie, żonatego, bezdzietnezo. rysowni-| 
ka-fotografa, mającego ukończone 4 kl. szkołyj 
powszechnej oraz 4 kl. szkoły wydziałowej, ka-; 
ranego za występek z art. 150 k. k. o to, że 
w dniu 2. października br. zabił listonosza pie- 
nieżnego Walentego Przebindę przez oddanie do 
nicgo strzalu w głowę i zabrał mn cudze mienie 
ruchome w celu przywłaszczenia, mianowicie 
gotówkę 18.086. zł. T8 gri — zabi Michała, 


urzeczywistnieniu tego zamiaru, lecz zamierze- 
nego przestępstwa mie dokonali. Prokurstor 
oskarża pozatem Marie Maliszowa o to. że 
w czasie owej zbrodni udzieliła Janowi Maliszo- 
wi pomocy czynem i słowem w za”ranm W. 
Przebindzie cudzego mienia ruchomego. 

Na przeszlo 6 stronach pisma maszynowego 
proknrator uzasadnia swój wniożak o rożpoznA- 
nie zbrodni w postępowaniu doraźnem. Pzoku- 
rator przedstawia, że władze zaalarmowane zo- 


hiona, powoluje sie na precedens z Corgono 


Następuje przeshtehanie Malisza, jego żonę 


podaje jej chustkę przez posterunkowego. Po- denerwowac. W pewnej chwili Malisz siuchającj "Sprowadzają z sali. Przewodniczący poleca 


oskarżonemu opowiedzieć koleje swego życia. 
Kwestje tyczące sie sfery seksualnej ma opo- 
wiedzieć na rozprawie tajnej. Malisz cichym 
głosem opowiada. gdzie się urodził, następnie 
przytacza momenty z czasów wojny. które nim 
wstrząsnely i utkwiiy mu w pamięci. m. in. wy 
sadzenie mostu ua Sawie. oraz szeres innych 
fraamontów z czasu wojny. 

Zeznania Malisza były niezmiernie dlugie. 
'Zaczęął po godz. 10. ciągnał swe opowiadanie 
da godz. 13.40. a po krótkiej przerwie jeszcze 
do godz. 13.20. Zeznania jego trwalyby zapt- 
wne jeszcze dlnżej, gdyby potoków jego za- 
Iprawionej gestami teatralnemi wymowy nic 
pawściagał przewodniczący. 

Malisz opisuje szezegółowo swe lata dzie- 


i 4-6 $ 
młodzieńcze. Przytacza mnóstwo szcze 
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Suesskinda przez oddanie do niego strzałów stały *.2. X. br. wiadomością o morderstwie j ZółóW. Ciagle sie slyszy: pamiętam. przypomi- 


w głowę i klatkę piersiową z rewolweru oraz 
przez zadanie mu narządziem tepo-krawędzi- 
stem szeregu uderzeń w głowę. Fonadto pro- 
kurator oskarża Jama Malisza oraz jego żonę, | 
Marje Maliszowa, ur. w 1908 r. mającą ukoń- 
czone 4 kl. szk. powszechnej, 4 kl. wydziałowej) 
oraz rok seminarjum naucz., byłą urzędniezke, 
niekarana, o to, że w dniu 2. października br. 
wspólnie działając, z osk. Janem Maliszem,; 
przez przytrzymywanie leżącej na podłodze 
Heleny Suesskind i uniemożliwienie jej wsze! 
kiej obrony, zaś osk. Marja Malisz przez odda- 
nie do niej w tej sytuacji strzałów w piersi 
i w brzuch z rewolweru oraz przez zadanie jej 
szeregu uderzeń w głowę narzędziem tepo- 
krawędzistem, że zabili Helenę Suesskind, ża 
dalej w zamiarze zabicia Engenji Suesskind, 
wspólnie działając, osk. Malisz przez przytrzy- 
mywanie leżącej na podłodze Eugenji Suess- 
kindi i uniemożliwienie jej wszelkiej obrony, 
zaś osk. Maliszowa przez oddanie do niej strza- 
łu z rewolweru oraz przez zadanie jej Szereru 
uderzeń w głowę narzędziem tepem przedsię- 
wzięli działanie, skierowane bezpośrednio ku 


s 


w mieszkaniu przy wl. Pańskiej 11 na H p.j Um sobie... W zeznaniach j 
anom urzędowym, | Wie linje: jedną ma dowieść. że wychowywa- 


Przybyłym nx miejsce org: 


pizedstawił -się grozą przejmujący widok maso-| "U 4 
wego mordu. Obok pieca kuchenñego znałezi:-|nie' wyniósł z la 


ne martwe cilo listonosza. a dokola porozrzu- 
esne przekazy pieniężne i sztuki bilonu. 
W pierwszym przyległym do kuchni pokoju Je- 
żały zwłoki H. Suesskindowej, w następnym 
zwłoki Michała S. Różne okaliczności wskazy- 
wały, że z ofiarami stoczono walkę. Czwarża 
ofiara E. Suesskindówna, cieżko ranna, odwie- 
ziona została do szpitala św. Łazarza, gdzie da- 
konano n niej trepanacji czaszki. Przebindę ku- 
la ugodziła w głowę poza malżowine uszna le- 
wą i przebiła kość czołową, w ciele Suesskindo- 
wej znałeziono trzy kule, pozatem miała ona na 
głowie trzy rany tluczone. Obrażenia stwięrdzo- 
re na zwłokach Michała S. byly trojakicgo 10- 
dzaju. Obrażenia na głowie, zadane narzędziem 
tepem. obrażenia na twarzy od zadrapania, 
oraz rany od dwu kn} rewolwerowych. II po- 
zostalej przy życiu ©. Suesskindówny gtwier- 
dził lekarz 6 ran tłuczonych głowy, zadane naj- 
prawdopodobniej rękojeścią rewolweru. 


Śmiertelna walka, 


W świetle tłumaczenia się oskarżonych 
i zeznań B. Suesskindówny przestępstwa doko- 
nano w fhstępujacych okolicznościach: 7 po- 
czątkiem września br. Maliszowie ukartawaii 
plan obrabowania jakiegoś listonosza pieniężne- 
go, by tą drogą zapewnić sobie życie bez tro- 
ski. Postanowili wynając mieszkanie i spowo- 
Hdować przybycie listonosza w tym okresie, 
w którym miałby najwięcej pieniędzy, to jest 
w pierwszych dniach miesiąca, a to przez nade- 
słanie przekazu pieniężnego, opiewającego na 
fikcyjne nazwisko. Za pożyczone pieniądze Ma- 
lisz dał odczyścić rewolwer typu ..Lchel* 6-eio 
strzałowy. W dniu 27 i 28 września. wynajęli 
oskarżeni pokćj u Suesskindów i dali zadatku 
15 z Wprowadzić się mieli 2 paździeruika.; 
WY sobote 30 września nadali oboja 10 zł. prze-| 
kazem na nazwisko Salomei Soleckicj, a na- 
stepnie przygotowali worek z siennika. któ- 
rym listonosz mial być ubezwlalniony. nadto 
kneble i sznurki. przeznaczone dla vbezwład. | 
„nienia Suesskindów, którego mieli doknnać 
jeszcze przed nadejściem listonosza. W dn. 2 
pażdziernika wyszli oboje z mieszkania matki 
Masza o godz. 7 i skierowali sie na ul. Pañ- 
ską. Malisz wziął z sobą nabity rewolwer. Mali- 


| 


Po zbrodni. 
jechał do Krzeszowice, gdzie po połudtm pry- 


ehotelu Polonia. a stamtad pojechali na Diornia | była jego żona. Z Krzeszowic udati się do Ka- 
tewic. W Katowicach uczeszezali oboje do lo-' 


«Zmalazłszy się na ulicy. doszli os.ktrżeni do) 


Na Błoniach Malisz stwierdziwszy. że jero ra-| 
ojan jest skrwawiony, wrzucił go wraz z torbąi 
"do ustepu, boiska sportowego Juvenii. odzia! 

zostały | 


|Mofiszgwa i z bliskiej odległości 


Szowa przymiosła na miejsce czynu dwie mało 
walizki, Po wpuszczeniu Maliszowej da przed- 
pokoju mieszkania Suesskindów, wywiązała. się 
sprzeczka z powodu niezapłacenia reszty Czyn- 
szu. W toku sprzeczki nadszedł listonosz i wrę- 
czył Maliszowej przekaz, poczem chciał wyjąć 
pieniądze. W tej chwili padł strzał z reki Mali- 
sza, poczeni Malisz* skoczył ku krzyczacemu 
Suesskindowi i oddał za nim dwa strzały Śmier- 
telne. Obrażenia wskazywały ma to, że z zabi- 
iym stoczył Malisz walkę. Równocześnie Mali- 
szowa usiłowała ubezwładnić ohie Suesskindo- 
we. Usilując je obie przewrócić na ziemię. Nic- 
mogać sobie siać rady. wezwała: na pomoce Ma- 
Reza. Gdy nadszedł Malisz. powalili razem obie 
Sueskindowe przyczem trzymany przez Malisza 
rewołwer npafł na ziemie. Rewolwer chwycia 
oddała trzy 
strzały, a gdy jnż kul nie było, ujęła za luię 
i roczęła obu nieszczęsnym kohietom zadawać 
rany na głowie. Gdy i to nie pomogło i kohiety 
żyły. zarzuciła im na głowy pierzynę i przyci- 
skała ją silnie. W tym czasie Malisz zdjął z Ji- 
stenosza torbe. noczoem razem z żona opuscil 
miejsca zbrodni. 


kali roerywkowyci. czynili różne sprawunki i 
wydali 2.000 zi. Tam także porzucili wanzke 
z workiem kneblami i sznurkiem. W dnia 10 


m 
| 


een zarysowują sie 


w środowisku «prawie hezwyznaniawem, 
t dzicecinnych glębszęch pod- 
staw moramych: draga zmierza do tego. żeby 
przekenać sąd. że, jak tylko sięga pamięcią, 
zawsze żywił jakiś niestychany pociąg do bro- 
ni. zwłaszcza palnej. Z zeznań Malisza dowia- 
tłujemy się o jego przeżyciach wojennych. © 
pobycie na Fałkanach i Wiedniu i wręszcie 
po powrocie do Krakowa. gdzie jego ojciec 
założył zakład fotograficzny. 

Po odsłużeniu wojska w Nowym Saczu. 
przyjechal do Krakowa i w tym czasie poznai 
dzisiejszą swą żone. Widywali cię na space- 
rach. ona dzieliła się z nim jedzeniem, hywał 
howiem przeważnie bardzo głodny. Starał ste 
w dalszym ciącu o posadę, bo chciał koniecz- 
nie „swoją maleńką* (tak stale nazywa ż0- 
ne — nazywał ją również .bonzo.) Wypro- 
wadzić z domu rodziców. gdzie czula się bar- 
dzo żle. Starał się o miejsce dozorcy w tła- 
ziemkach w Rabce. a miejsce wożneso w fa- 
bryce Sucharda, był u prezydenta Krakowa. 
Kaplickiego, — wszędzie mu jednak odmówio- 
no. Wreszcie zaangażował go fotograf w Mi- 
kołowie na Śląsku, jednak nie po to, hy mu 
dać pracę. lecz hy pod pozorem wydzierżawie- 
nia mu zakładu, mieć w nim taniego prato- 
wnika. W tym czasie foż ożenił sie, hedge 
przekonany. że jednak ten fotograf zakład 
mu wydzierżaw. 

Fotograf jednak ów. gdy Malisz wrócił do 
Krakowa. napisał mu list, w którym posadził 
go o kradzież różnych przedmiotów w labora- 
torjum fotograficznem i pod tym pozorem cof- 
nal nrzyrzcezenie dzierżawy. 


Wyjaśnienia Malisza. 


MYŚL 0 SAMOBÓJSTWIE 
RABUNKU. 


Malisz otrzymawszy list, myślał że oszaleje. 
Matka przeniosla cię wtedy do Bronowice. Nie 
mal codziennie w Bronowicach zdarzały si 
wypadki samobójstw pod kołami pociągów 
I jemu wtedy przyszla myśl samobójstwa we 
dwoje z żena. Powiedzial to żonie. co on: 
wtedy odpowiedziala, nie wie. Ponieważ wi 
dzial, że jeżeli chce zdobyć posado, musi mieć 
choć trochę pieniędzy, wiec przyszla mu myśl 
by choćhy ukraść, a zdobyć coś pieniedzy. 

Gdy jednak rozważył ujemne strony takie- 
go przedsięwzięcia. powstał wówczas w jego 
wnysle plan ograhienia listonosza. Najlepiej, 
sądził. będzie zwabić listonosza do mieszka 
nia. „tam go uhezwładnić í zabrać mu pienia- 
dze. Wiedział, że weźmie w tem udział jego 
żona. gdyż wszystko zawsze oboje robili. Szn. 
kal odpowiedniego mieszkania na wykonanie 
plann. Znalazł jedno. gdzie lokatorzy przez 
znaczną część dnia nie byli w domu. Bylo to 
jednak mieszkanie pewnego sędziego śledcze- 
go. Zmalazł mieszkaniec na rynku. alę do tej 
kamieniey przychodził texi silny listonosz. któ 
romu nie dalhy rady. Wreszcie znalazło sie 
mieszkanie na nl. Pańskiej. Nie bylo to wpraw 
dzie mieszkanie z osokhnem wejściem. jakie dla 
niego było najodpowiedniejsze. jednak musia? 
się zdocydować. gdyż nadchodził pierwszy 
października i trzeha było spłacić pożyczkę 
100 zł. za którą m. in. wykupił zastawiony 
rewclweT- I 


PLAN 


Malisz opowiada szezegółowo przygotowa- 
nia do napadu, a więc najpierw kwestję wy- 
najmowania mieszkania od Suesskindów, któ- 
rzy zrobili na nim wrażenie ludzi chorych na 
nnysłe, wciąż tylko krzyczących: udzie pie- 


* 


nadzo, gdzie pieniądze za mieszkanie. 
OSTATECZNE PRZYGOTOWANIA. 


<£ 

Przew.: Kto nadal pieniądze, pan, czy pań- 
ska. żona? 

Malisz: „Ta. 

Przew.: Czy był moment, że pan powiedział 
żonie, iż nerwy pana niewytrzymają i co ona 
na to odpowiedziała? 

Malisz: Nie pamiętam. 

Przew.: Czy nie powiedziała: 
wszystko będzie krótko. 


I 


Jasiu. to 


* 


WIT“ 


— Wielki obraz wykonany pod protektoratem 
Ligi Katolickiej! — Film zrealizowany ku czci Matki Boskiej Częstochowskiej! 


Pod Twoją Obronę 


Autentyczne zdjęcia odsłonięcia i zasłonięcia CUDOWNEGO OBRAZU. 


KINOTEATR p 


DZWIEKOWY | „O 
a ZONA ; 


Chluba kinematografji polskiej! 


Potężny obrar, w którym występnią 
czołowi artyści ekranu polskiego 


MARJ 


Trzy wyświeilenia w dnie powszednie o 


także a godzinie 8 popołndniu. — Największa, najpiękniejsza i najlepiej ogrzana sala w Krakowie, 


wywiera na widzach niezaiarte wrażenie czegoś Wielkiego. — Setki tysięey pątników składa 
hołd Królowej Kerony Polskiei u stóp Jasnej Góry podczas uroczystości jubilenszowej. 
z okazji 550-lecia sprowadzenia Cudownego Obrazu. 


Malisz; Nie. panie prezesio, ona kłamie, Ona 
DOM KATOLICKI 
CĂ a 
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A BOGDA i ADAM BRODZISZ 


godz. 5, 7 i 9 wieczór, a w niedziele i święta 


rzeczy te jeszcze tego samego dnia | 
i $ s : - n : ATN ch n A S 
zvalezione i oddane władzy śledczej. Malisz po-i pazdziernika Maliszowa- wyjecnaia do Br, EEOAE EEIT LET ER A | E FUT ENIE 


. 


$ 


Nm 29 


o 


wie. że ja będę wisiał — i ona też chce wisieć. 
(ma nie przedstawia sobie życia hezemnie. 
Maez wył aein j * 


ry” UW, 


pena- 


r.'e, że ona klamie. Ona kłamie wszystko od' 


początku do końca. da jej powiem, zeby nie 


wszystko. 

Po dalszych długich opowiadaniach Malisz 
przedstawia ostateczne przygotowania. Plan 
miał takı by wszystkich Suesskindów przed 
pzybyciem listonosza 1 umieścić 
w którymś z dalszych pokoi. a nastepnie ubez- 
władnić listonosza przez zarzucenie nań wor- 

nory: a>; przygotowali 


skronować 


1 
7 


amuure i 
w sobotę przed 1 października. 

Przew.: Nie w niedzielę? Żona pańska zc- 
znała. szyliście worek na maszynie w niedzielę. 
Malisz, Zona kłamie, choć to niema ccin. 

W poniedziałek rauo o godz. 7 wyszliśmy 
z domu i przyszliśmy do mieszkania Śnesskin- 
dów. Ci nie chcieli ich wpuścić do mieszkania 
bez zapłacenia reszty czynszu j powstala kłót- 
nia. 
ZBRODNIA. 

Wreszcie weszli do mieszkania, Żona stała 
w kuchni pod oknem. on hliżej drzwi. Kłótnia 
z Suesskindami, która go bardzo zdenerwowala, 
trwała dalej. Ori ciagle krzyczeli, on ich uspa- 
kajał. Nagle padły słowa: listonosz, 10 zł. To 
go „zatkałoć jak mówi Widział, że planu nie 
wykona, bo przecież Suesskindowie nie są skrę- 


zm, œ 
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Proces o podpalenie Reichstagu. 


Świadek z kryminału. — Tajemnica cieczy samozapalnej. 


kłamała. Ja ją poproszę. Ona musi powiedzieć | 


Berlin (PAT). Tako pierwszego świadka prze 
,sIvebano dzisiaj szklarza Lebermana z Hambar- 
' ga. Świadka sprowadzono z więzienia, gdzie 
„odsiaduje dłuższą karę za rabunek i kradzież, 
(z oświadczenia jego wynika, że był członkiem 
partji komunistycznej i 
Ohawy o los swej rodziny, Torgler mial zapro- 
ponować mu udzia! w podpaleniu Reichstagu je- 
szcze w mařcų 1932 roku, cheac wo przytem 
wciągnąć do organizacji anarchistycznej. 


Na dalsze pytania przewodniczącego świa-' 


dek wymienia kilka pytań z Tosglerem, a poza- 


item innych rzekomych nczestników tych spot- 


„kań. podając jednak tvlko ich kryploninw. 
|W czasie konirontacjj z Toglerem świadek 
„twierdzi, że poznaje oskarżonego. Torgler 


,2 ironicznym i posardiwym uśmiechem patrzy! 


ina Tebermanna. Świadek utrzymuje, że miał 
listy od Toglera. ale skradziono mu je w eza- 
sie kiedy odsiadywał karę. W tej chwili Torgler 
wstaje, skladając  następmjace oświadczenie: 
.Wobue całego zeznania lego świadka mogę je- 
dynie wyrazić najwieksze zdziwienie. że zna- 
lazł sią człowiek który przed Najwyższym są- 
dem niemieckin tax łże. Oskarżony mówit dalej 
że nigdy w życiu swem nie widział į nie znał 


wystąpił z niej powodu! 


Er. y 


a l-ro listopada 1933 


my — e—a 


i Rengudel grozi założeniem nowej partji. 

Paryż, 31 paździcmika. Stala komisja admi- 
lnistracy]jna francuskiej partji socjalistycznej 
zamierza postawić wniosek o wykluczenie 
z partji tub ukaranie tych 28 posiów socjalisty- 
cznych, którzy głosowali w Tzbie za rzadem Da. 
ladiera. Renandel oświadczył, że jeżeli jego 
zwoleunicy wykluczeni hędą z partii socjalisty- 
cnej, to założy nową partje. 


czał się ten zespół od zeznań posłów frakcji 
'uaródowo-socjalistycznej. nastepnie  widzięliś- 
ED dziennikarzy narodwo-soejalistycznycje a na 
zakończenie oto występuje złodziej. Tak jest, 
zlodziej. s] £ 
Przewodniczący wzburzony: Zakazuję panu) VANDERVELDE ZMIENIA STOSUNEK DO 
„tego rodzaju oświadczeń. Może pan stawiać py-| MILITARYZMU. , 

„tania. lecz nie wolna wygłaszać obrony. Dywi.| Bruksela. (PAT, Przywódca Drugiej miedzy 
„trow: Stawiam więe świadkowi temu najbliższe-j narodówki Vandervelde zamieszcza w „Le Peu- 
mm sercu pana prokuratora pytanie: kto na nie-, plet rewelacyjny ariyknl, zawierający rewizję 
go wpłynął, aby składał te skandaliczne ze-' dotychczaswych doktryn socjalistycznych, Van 
znania. Przewodniczący wzburzony przerywa. | dervekle zmienia stosunek do militaryzmu i pa 
Torgler podniesionym głosem; Różnica miedzy| trjotyzmu, nakazując iść za przykładem socja- 


$ 


tem świadkiem. a wczorajszym świadkiem listów austejackich. W wypadkn napadu Nie- 
,Sónkerem leży w tem. że sónker powiedzial miec. socjaliści — jak zapowiedział Vandervel- 
małą nieprawdę, podczas edy świadek tu stoją-| de — staną do walki. 


cy ośmielił się przedłożyć najwyższemu sado- —— 

wi niemieckiemu cały stek klamstw, Wyrażam Wiedeń, 31 października. Na wieży ratusza 

nadzieję że fakt ten zostanie należycie ocenio-| wiedońskiego wywieśili dziś w południe niezna- 

ny. ni sprawcy flagę hitlerowska, która jednakże 
Dr. Sack zwraća się do sądu, ahy — 0 ilejfaraz została usnuięta przez slużbę miejską. 

uzma za potrzebne polecił stwierdzić. czy; Bettin 31 października. Konflikt prasowy 

Torgler w krytycznym dniu był w Berlinie. Ze- między Rosją sowiecka a Niemcami został zli- 

znaje następnie rzeczoznawca chemik dr. Schatz! kwidowany. i 

który wobce zastrzeżoú podniesionych w prasie| Johanresburg, (PAT). W jednej z kopalń 

z powodu rzekomego zatajenia nazwy płynu, złota zostalo zasypanych 6 robotników. 


powani. W tym momencie powziął myśl zastrze- swiadka i nie zna również żadnego Jessiiera 0 
FSE RÓ góry "= nat GTAWARNE 

lenia żony i siebie” Gdy dobywał rewolweru, którym „wspominał świadek. 

w chwili wahania, czy wykonać zamiar, między! Dymitrow pyta. czy Lebermann jest świad- 


znalezionego na miejsen pożaru, sklada szereg 
wyjaśnień, dotyczących tajemniczej cieczy Sa- 
mozapalnej. Sposób podłożenia ognia w restau- 
racji był zupełnie inny. niź w sali posiedzeń — 


| Bioembof, (PAT). Na powierzchni opuszczo- 
pego claima diamonfowego znaleziono djament 
wagi 62 i pół karatów. 

1! Sosnowiec (PAT, W jedaym z nieczynnych 


nim a żoną Stanęła jakaś czarna bryła. Nie zda- ASO „oskarżenia. Przewodniezący wyjaśniając, 
wał sobie sprawy kto to jest strzelił. Po tym ŹĆ świadek sam zgłosił się z więzienia, ostrzega | mówił rzeczoznawca. Poza tem ciecz tajemni-'szybików w ckołicach Niwki miał miejsce tragi- 


strzale, strzelal już na prawo i lewo. Co się Dymitrowa przed wszelkiemi krytycznemi wy-|czą stwierdził m. in. równieź na kłapach wen- | Czny wypadek. Pewien kezrokotny z Sosnowca 
działo nie pamięta i nie zdaje sobie sprawy co padami, a na to Dzmitrow: Wobec tego cheiat- |tylacyjnych pod salą posiedzeń. Ślady tego pły- podezas nielegalnego wydobywania węgla zo- 


zt0kił, wie dopiero teraz. 

Malisz opowiadając przebieg samej zbro {ni 
zapala się, żywo gestykwluje. 

Przew.: Wice celem pańskiej strzelaniny by- 
ło zabić żonę; 

Malisz: Chcialem zabić żone. ^lo nie to było 
celem strzelaniny. Strzelanina nastąpiła po 
strzale do bryly, która stanela między mną a 
żona. 

Przew.: Dlaczego pan strzelał do bryły, a 
nie do żony- 

Malisz: Nie wiem. 

Przew: To wszystko miał» miejsce nie 
w kuchni. jak pan mówi, ale w uslszych po- 
kojach. 

Malisz: [a nie wiem dobrze. Ja wykonywa- 
łem jakieś skoki. a 

Przew.: Czy nie słyszał pan, jak żona wzy- 
wala pana na pomoc? 

Malisz: Nie. — Ja mialem rewolwer do koń- 
ea. To jest niemożliwe żebym rewolwer z rak 
wypuścił. a 

Przew.: Pan gonił skrwawioncgo Suesskin, 
da. które pluł krwia, czego ślady byłe na 
oknach. Bił pan tak po czaszce, że drzazgi 
śzłr jak to było? 

Malisz: Nie wiem. jak to było. 

Przew.: Xio przypomina pan sobie, jak pan 
przygniatał kolanami ofiary? 4 

Malisz: Nie. 

Przew.: Kiedy sie pan ocknął? e 

Malisz: Kiedy miałem torbe w ręce i miałom 
pizel sobą. drzwi wyjściowe. 

Przew.: Skąd n pana zupełnie nieprzytomne 
go była chęć wzięcia. torby? 

Malisz: Ja właśnie tego nie rozumiem, 

Przew.: Czy użęł pan wyrażenia: Chodźmy, 
już dość. Bo żona jeszeże dusita leżące kohiety, 

Malisz: Nie przypominam sobie, Później na 
Błoniach zdałem sobie sprawę. że zabiłom. Na 
miejscu. hiegnąc do drzwi mogłem potknąć się 
o torbę — tak przypuszczam — i wtedy ja 
wziąłem. Przytomność wróciła mi. gdy wysze- 
dłem i zobaczyłem w klatce schodowej ezlo- 
wieka. 

Przew.: Dlaczego pam z torbą nie zgłoził się 
w komisarjacie z tam. że jest pan umysłowo 
chory i popełnił pan zbrodnię? 

Malisz: Nie wiedziałem. co sie ze mną dzieje 
i eo mam Tobić. : 

Przew.: Pan wiedział. co pan robi. Paa so- 
bie' kupił pižame i inne rzeczy. 

Malisz: To nie moja piżama. 

Malisz przedsttwia następnie ucieczkę ma. 
Płonia. a potem do Krzeszowie i Katowic. 


WIECZORNA ROZPRAWA MALISZA. 


Do godz. 8-ej wieczór mie ukończono jeszcze 
przesłuchiwania Malisza. Prokurator zadawał 


© 


Kawalkada 


czyrna | 


kłasyczna piękność, znakomita 
gwiazd Ameryki, oraz 25,000 śpiewa 


Od soboty dnia 28 bm. w kinoteatrze „APOLLO 


"Arcydzieło o epokowej wartości. — Gigantyczny film, który niema równych sobie. 


wspaniałe widowisko, jedyne w swoim rodzaju, dające 
niezapomniane przeżycia. — Arcydzieło o naiwyźszej 
skali artyzmu, które rozpaliło entuzjazmem cały świat, 
Raz na 10 lat tworzy kinematografja tak monumentalne 
obrazy. — Rewelacyjna obsada: wspaniały, rasowy męż- 


gwinzda ekranu Diana Wynyard w otoczeniu 200 czołowych 
ków i statystów! — Miljony dolarów kosztowała realiza- 
cja tego gigantycznego superfilmu, której dokonał świetuy reżyser Frank Lłoyd znany 
z szeregu pierwszerzędnych arcydzieł, Mimo olbrzymich kosztów ceny biłetów nie podwyższone. 


[hrm zauważyć, że zeznania tego świadka zamy- 
kają krąg świadków. wyprowadzonych przez 
| oskarżenie, przeciwko nam, komunistom. Rozpo 


Konsumenci p 


| 
| 


o uruchomienie labo 


Warszawa 31. 10. (Telef. wł. Rektor Uni- 
wersytetu Warszawskiego prof. Pieńkowski in. 
terwonjował u wieeministra W. R. i O. P. ks. 
Żongołowicza w sprawie uruchomienia labora 
| torjów i pracowni uniwersytekich. Zamkniewię 
l Eniw. Warsz. połączone zoslało z zawiesze- 
niem pracy we wszystkich lalsoratorjach i pra- 
cowniach, i 


także chemicznych i botaniczmych, 
co powoduje psucie się wielu preparatów. Ko- 
ła uniwersvtockie oczekują. iż inicjatywa rek- 
tora Pieńikowskiego w Min. Oświaty odwiesie 
skutek i że władze administracyjne zezwolą 
na podjecie normalnej pracy w laboratorjach 


DG 5 54 EJB 5 1 
Lajścia antyżydowskie w Budapeszcie. 

Budapeszt. (PAT). Na technice tutejszej do- 
szło do wystąpień antysemickich. Rektor poczy 
nit odpowiednia zarządzenia celem niedopisz- 
czenia da powtórzenia się ekscesów. 

STRZAŁY DO PAŁACU RZĄDOWEGO 

W PALESTYNIE. 
Jerozolima 'PAT). W ciągu ubiegłej nocy 


dowy. Policja odpowiedziała Strzałami. Dziś 
rano na ulicach miasta rozsypano wielką ilość 
gwoździ najwidoczniej w celu utrudnienia trans- 
portu oddziałów wojskowych i policyjnych. 
Strajk właścicieli sklepów arabskich i szoferów 
trwa w dalszym ciągu. 


mu szereg pytań co fo przebiegu zbrodni. Co 
do wielu szczegółów Malisz oświadzza, że nie 
pamięta. W pewnym momencie, demonstruje 
zarzucanie worka, które rzekomo chciał zasto- 
sować wobec listonosza, ` 


doskonały aktor Ciive Brook oraz posągowo 


— LA 


zwracajcie Gaczną uwagę J' 
sło sprzedaję Wam dezwarłosciowe i złe 
wle; samej cenie co piwa znanych browarcw 


twa 1 Przy 


Zabiegi rektora Uniw. warszawskiego 


padły pojedyńcze strzały kierowane na pałac Tząj 


nu znalezieno też w kieszeni płaszcza van der stał zasypany odłamkami które oberwaly się ze 

Lubbego. |ściany. Zawezwani górnicy kopalni wszczęli 

akcję ratunkową, Dotychczas zasypanego robo- 
wydobyto. 


C= (0 


To zamknieciu fizromiki. 
Pogrzeh śp. Józefa Sosnowskiego. 


Wezoraj o gdz, 350 popołudniu odbyło się 
wyprowadzenie zwłok znamego artysty dram, 
śp. Józefa Sesnowskiego z kaplicy cmentarza 
rakowickiego do grobu. Ostatnia posture Zmar 
łemm oddali krewni. przyjaciele. znajomi i licz- 
ne rzesze Krakowian. Koudukt żałobny popro- 
wadził ks. dr. Andrzej Moliński, Nad grobem 
przemówi im. miasta i komisji teatralnej -lr. J. 
Flach, imieniem kaleyvów Zmarłego p. £. Nowa- 
kowski, craz przedstawiciel krakowskiej fisji 
Zasp'n artysta dram. j reżyser p. W. Nowa 
kowski. 


piciu piwa 
yz dardzo czę 
Piwa 


ratorjów i pracowni. 


6 pracowniach uniwersyteckich.  Uruchomie- 
nie laboraterjów jest tem bardziej konieczne, 
iż nie należy oczekiwać w najbliższym czasie 
otwarcia Uniwersytetu i wznowienia wykła- 
| dów. Decyzja w tym względzie jeszcze nie za- 
padła. wysuwany jest jednak projekt, hy 0- 
twarcie Uniw. Warsz. nastąpiło około połowy 
listopada. 4 


‘Rozwiązanie korporacji aksdemiekich. 


Warszawa, 31. 10. (Teler. wł). Według po- 
jgiosek w ciągu najbliższych dni nastąpi rozwią 
zanie wszystkich korporacyj akademickich. 
* 


i 

Z OKAZJE 15-LECIA OSWOBODZENIA 
KRAKOWA odbyła się wczoraj rano o godz. 
-tej w kościelna Marjackim Mszą św.. która 
odprawił ks. infułat Kulinowski. Nastepnie 
ruszy] pod Ratusz pmchód przedstawicieli or- 
ganizacyj i szkół średnich Krakowa ze sztan- 
darami. Przed Strażnica Wojskową odbyła się 
defilada przed przedstawicielami władz. oraz 
uroczysta zmiana warty. Okolicznościowe prze 
mówienie wrgłósił dyr. Henryk Pachoński. 
Mówca, przedstawił zebranym dzieje zmagania 
się narodu polskiego z zaborcami. podkreślił 
tę wielka miłość Ojczyzny, która zawsze aży- 
wiała serea Polaków nawet w chwilach naj- 
sróższych prześladowań, aż nadszedł radosny 
dzień wyzwolenia. Kraków pierwszy dał ku 
temn haslo dnia 31 października 1918 roku. 
|Toa taż rocznicę zrzucenia pet niewoli uchwa- 
obchodzić corocznie. 
mówca  okrzy- 


ZUCHWAŁY NAPAD BANDYCKI. 


Kielce. (PAT). We wsi Rzuców w pow. 
Koneckim dokonano napadn rabunkowezo na 
skiep spółdzielni spożywców ..Zz0da.. Trzech 
zamaskowanych bandytów uzbrojonych w re-|lila Rada. m. Krakowa 
wolwery, weszło do sklepu t po sterroryzowa- Przemówienie Swe zakończył 
niu kasjera Sohackiego zrabowali 350 zł., oraz | kiem na cześć Rzplitej. 
znaczniejszą ilość wyrobów tytoniowych. 7a- e 
rządzony pościg doprowadził do ujęciu spraw- Odczyty. 

„CZYŻBY TRIUMF SWASTYKI NAD 


tów w csobach Antoniego Chmury. Antoniega| . 

| Turka i Feliksa Powidło. KRZYŻEM“ — odczyt pod powyższym tytułam 
| * wygłosi ks. E. Kosibowicz T. J. 8-go bm. o go- 
w Sali Niehieskiej Domu 


| 


i 
| PRZEZ" dzinie 7-6] wieczór 
Kielce. (PAT). Oq dłuższego czasu grasował | Rafolickiego. 

ma terenie powiatu stopnickiego groźny bandy- „Przemysł jedwabniczy w Polsce“. Referat 
ta Antoni Marzęcki. Dopiero obecnie natrafio-|na ten temat wygłosi 3 listopada o godz. IS. 
no na jego Ślad i przychwycono ukrywającego |dr. I. Czerski. w sali Muzeum Przem.. ul. Smo 
się w Nowej Wsi w pow. stopniekim. Marzęcki |leńska 9. 

widząc pościg zabarykadował się w jednej ze 
stodół i zaczął ostrzeliwać zbliżających się po- 
licjantów. Wywiązała się wzajemna strzelanina 
i po kilkugodzinnej walce Marzęcki widząc bez 
nadziejność swej sytuacji, poddał się. Został on 
ujety i stanie przed sadem doraźnym. 


M M 
DZISIEJSZE ZAWODY LIGOWE. 
Pogoń—Wisła na boisku Wisły. Początek 
o godz. 11.30. 
Garbarnia Podgórze na boisku Podgórza 
i przy ul. Dekerta. Początek o godz. 11. 


Od soboty, 28 b. m. w kinoteatrze „SZTUKA“ 


ZA A 
Aby udostępnić szerokiej Publiczności oglądnięcie świetnego arcydzieła Kiepury 


ZDOBYĆ CE MUSZĘ 


Przecadna symfonia miłosna. pelna zvwiołowego humoru i czarowne go śpiewu. — Czołową 
kreację stwarza, fenomenalny Spiewak. chluba polski 


K j E DIJ D R Nazwisko to fascynuje masy. — Nazwisko to por 
rywa miliony. — Film. ten to największy i nar 
JA Ń RR z w : wspanialszy twór naszej epoki. 


popalarnych od 50 groszy. 


Tylko kiika dni po cenach 
| 
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wchodzące w skład handlu kołoajalna 
suożywczego, win, wódek i delika- 
tesów — oraz owoce krajowe i za- 
graniczne w wielkim wyborze 
połeca po przystępnych cenach 


(BGCHNIA) 


do nabycia za gotówkę: 
Katechizm większy za 3 zł. I. Katechizm mały 


duchowny 0,20. Dzieje Biblijne 2.70. Nanka Ko- 


wychowawcza 3,—. Katechezy Biblijne 


Fabr. skład Płócien Bieliny, | Towarów m 


R. KOWALSKI 
Kraków, ul. Wiślna L. 8. 


pełeca znane z trwalości 


dła 1i2 kl. 3.— 
314kl. 5.— 


2.40 


(Kazimierz 


Skice Katechcz. 
Kazania o wychowaniu 
Egzorty dla szkół powszechnych 4.50 


Płótna Iniane i bawełniane obrusy ręczniki. chusteczki, ścierki, sienpiki' 
psrkale i zelicy. Koce, kołdry, kapy, fartuszki i czepki, pończachy: 
skarpety. krawaty. kołnierze. Bielizna maska i damska trykotowa i wet 
niana. Barchany, llanele baje, Klasztorne chustki wełniana, kaszmirowa 


dla 


| Kraków, Florjańska 49. 


z 


Í 

| 
Bartoszewski Ę 

i 


Dobry Pasterz, modlitewnik dia starszej młe- 
dzieży od 80 gr, a dla dzieci od 60 kip 
zależnie od rodzaju oprawy. 


| 
| 1.50. Il. Wyciąg z Katechizmu 0.70. Upominek 
| 


ścioła 1.50. Krótka Hist. Kośc. 1 1. — Psychologja . 
l rabat 10 procent i przesyłka franco. 


Frzy większych zamówieniach (ponad 30 aż 


M 


JÓZEF BARTÓKRY. 


Mundus vult decipi. 


Przetłumaczył z madziarskiego 
` DR. JAN HARAJDA. 
Za wyjątkowem pozwoleniem księdza profesora, 
gospodarza klasy, Piotruś mógł w niedzielę w kościele 
paraljalnym siadywać nie między chłopcami ze szkoły, 
ale pozostawać wśród dorosłych przy boku swego 
dziadka. Dziadek był tak chorobliwie usposobionym 
czlowiekiem, że znajdując się wśród wielkiej ilości 
zebranych wiernych, czuł się tylko wtedy spokojnym 
gdy miał kogoś ze swoich przy sobie. 
Jednej miedzieli, kiedy kościelny obchodzil 
z tacką kościól, dziadek trzęsacemi się rękami tak 
„ dugo grzebał i szukał w pugilaresie, że nareszcie 
wypadło mu parę groszy na ziemię. Piotruś schylił 
się pod ławkę i pozbieral Ale oto, w dziwny 
i nagły sposób, dusza Piotrusia jakby się rozdwoiła! 

Kiedy z pod lawki podniósł się Piotruś o dwoistej 
duszy, i oddal grosik dziadkowi, i z nabożnościa oraz 
pokora zdał się uginać przed podniesionym Przena|- 
świętszym Sakramentem, jakgdyby wszystkie siedm 
groszy, które podniósł. oddał był dziadkowi. A prze- 
cież zwrócił tylko pięć groszy. a dwa wsunął do 
własnej kieszeni. Lepsza część duszy Piotrusia pod- 
czas Mszy św. myśłała o tem i zdawala sobie nawet 
sprawę z tego, że jednak Bóg wiedzial œ jego czynie, 
ale „druga“ dusza uspokajala go, że wszechmocny 


"T 


Wydawea ra „Głos Narodu" Bką s ogr. odpow. K. Hołeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Wazchałowski Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zars, R. Ferka, 


Bóg napewno nie uważa tego za grzech. 

Gdy po Mszy św. wychodzili z kościoła, dziadek. 
jak każdej niedzieli, tak i tym razem dał Piotrusiowi 
czterogroszówkę, aby rzucił do kapelusza jednookiego 
chromego żebraka, któremu co niedzielę należał się 
taki pieniądz. Piotruś wziął czterogroszowego talara 
i kiody w tłoku wychodzącego tłumu dostali się 
do drzwi kościoła. rzucil do kapelusza kulawego 
jednookicgo żebraka tylko jeden grosz. Gruby talar 
„szewski* z drugim ukradzionym groszem cicho i spo- 
kojnie siedziad w kieszeni Piotrusia. Zdaje sie, że 
dla pieniadza obojętnem jest, kto go bierze, kto go 
kradnie, jemu wszystko jedno, nie mówi i nie zdradza. 

Na drugi dzicń Piotruś wykradł się z ulicy 
Soroksar i pobiegl na uice Stacio. aby kupić za ten 
talar cukru jęczmiezmego. Cukier był tak słodki, jak- 
gdyby kupiony był nie za pieniadze przeznaczone 


dla biednego. z y i 
Z pomoca, zaoszczędzoncgo (trec grosza, 
Pietruś następnej niedzieli znowu sprzątnął do 


własnej kieszeni talara. dla żebraka przeznaczonego, 
ale nazajutrz kupił już tylko za trzy grosze cukru, 
aby z pomoca czwartego grosza mógl zagrabić naj- 
bliższej niedzieli znów talara, przeznaczonego dla że- 
braka. Tak działo się przez lat kilka. Piotruś zawsze 
z nabożnościa słuchal Mszy św., ale po Mszy świętej 
zawsze oszukał chromego. jednookiego żebraka. 

A potem poplyneły dni i lata; dziadek umarl; 
Piotruś został młodzieńcem, potem dorosłym męż- 
czyzna i powoli zżył się zupełnie z tą myślą, że ma 
prawo do tego, aby przy pozoracem posłuszeństwie 
lepszej części duszy, ulegać zachwianiu tej drugiej. 


Bogaty wyhór! 


włóczkowa, pledy. 
Geny wyjątkowa niskie | 
Koszulą maskia według miary. aa krój i wyknnania. 


sówa -" EW" Piotr pokazywał się lagodnym, dobrotliwym, 
i! ludzkim człowiekiem, ale pod tą maską był samo- 


lubem, nienawidzącym, zazdrosnym i nicludzkim, 
wprost nikczemnym. Uprawiał lichwę, ale pod imie- 
niem cudzem; w życiu publicznem za kulisami gò- 
tował truciznę, w otwartem zaś polu był wcieloną 
szczerością; honor ludzi, którzy mu stanzli w drodze, 
naruszał przez swych glupich przyjaciół, ale pierw- 
szym był, który niewinnie oszkalowanego człowieka 
potajenmie pocieszal i darzył swojem współczuciemn; 
wspierał dobroczynne, religijne przedsięwzięcia dat: 
kami innych; a budujące dziela stworzone przez 
biednych, skromnych, ubożuchnych ludzi wystawiał 
jako swoją pracę; głosząc zaś czystość ogniska rodzin. +, 
nego, potajemnie hulal, używał rozkoszy i tarzał się 
w kałuży. Z pochlebstwa, uważając je za najnieza- 
wodniejszy Środek dla zapewnienia sobie ogólnej 
sympatji i ogólnego uznania, korzystał » w Sposób , 
pierwszorzędny, przez innych dotad nie stosowany. 
Głupi pochlebiają prosto w oczy. Piotr byl mistrzem 
w pochlebstwie wymierzonym pośrednio; znał przy- 
jaciój każdego, ludzi dobrych, przed nimi wiec wy- 
chwalał pod niebiosa tego. którego właśnie chciał 
dla siebie pozyskać. Przyjaciele, dobrzy ludzie, zaraz 
donieśli. tak gorąco wychwalonemu czlowiekowi. 
z jakim zachwytem Piotr się o nich za ich plecami 
wyrażał! A ponieważ dotychczas łudzie byli przyzwy- 
czajeni de tego, że za plecami tylko źle sie © nich 
mówiło, sys stem pochlebstwa Piotra podbijał każdego! 


(Dalszy ciąg nastąpi- 


+ 


